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• n a s  wychodzi coislsasfa, wyjąwszy (siedzicie I d*J SwiąiMSM,
Oddzielne 8n Cum, o He sapa starcaj?, w SrakowS® po 10 «., we Lwowis Safe 9 pfsssySk| posstowg l i  e,

© « •  W P O S I J  
sta cały r*&

Posstf W pafatwte &asfar|i%s&ls B .................. . . . . ...............
* do Wioch, francyi, Anglii, Belgii,* Śśwsjeissyi, liirsyi 

■ innych pafelw asleięcyeh do swlf sku pocztowego. . . . . .
pronusaerztę prsyjassja sl§ lylko od Igo do ortstsJego dala w Bsleslącts. — asg%  s pieniędzmi 5 pras- 
fewy pieniono aa prenumeratę 1 egłoszsais (fcaeeraty) uprasza siq nadsyled franco do A&mMstszmrl 

Ciant w Krakowie. — Listo nklamąeyjm nieoptsmftowasui ale podlegaj op&cia pocstowsd. — 
lAstów niąfrgnkowdf&yoh ais prsyjmuje gig. 

mętke>B>&ssBM nadsyłane Bedskayi ale zwracają stę, leos feywsją afaesoHa.
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i .  A. MrsyiSEowgkisgo, handel Kowakawskfe|. ©jgteesssS® ------
od wierszą drakieas droimym (ntóitowya), sa piarwsay ras

wiersza draklam dro&aym po"
*»S» (iTm&miy) pwyjffitiji •§--■: m  opiętą 
sy ras 10 et, ss każdy nastfpay ras po 8 at. 
antkiem drobnym po 80 eenfc sa każdy raz. 

©gfgssawsa® Am „®ssssś«« (prcjspekia, eyrSnlarss, ogłoszenia i t. p.) prsyjmąją sip sa eene 1 sdr. od 
100 egsea, dla sandejscawyeSs, e 50 seat, od 100 egzem. dis miejscowych prennsasratordw. Mai® 
uprasza się E«praśa nadesłać przekąsem poostowym. •g2esBeia9i» I ptobkbmwbSw arssyi

i (na 8 Stronnicy dziennika) od mieises 
©gg»sa®ag® Am H<BiMKr  '

i prseka
w®Mfew®wfi» Ajencys „OSAall® w głównym aktedsla tytoniu Kr. 1 prsyjńicy Halickiej Sr. 4?:
w  ^swyisa wyłączała p. Adam, Mae ui&aeat 4; fnieanaeratf p. Wincenty HaoskowsSd, Ffenbonrg 
Poiasoniśre 88); w  WtefSaiSa pp. Hcaseastein Se Yogler (także w Hamburga, frankfiiKsIs nad Ke»e® 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stafeenbastd Kr. 9 (takie w Pradze). B. Mosse, 
(fesMs w Berlinie, Mssafeargu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daabe & Oomp. (takie w Fraakwfste
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Przedpłata  na „CZAS*
od dnia Igo Kwietnia 1880 r.

>anna
ikawe

3  przesyłką pocztową te państw ie 
A usiryackiem :

na p& roku na kwartał na 1 miesiąc 
słr. 1 9  słr. 6  złr. 9 * 5 0

apostołów szatana, odszczepieńców i reforma­
torów, którzy poprzedzili dzisiejszy nihilizm.

Więc przy tem wielkiem Swięconem pol­
akiem w Poznania, Warszawie, na Litwie i 
Wołyniu, główne miejsca stoją pusto, i w K ra­
kowie zapominać o tem w dniu radości nie

KORESPONDENTA „CZASU'
P o z n a ń  25 marsa.

i z memoryałem. Spodaiewaó się należy, że i p. Jac­
kowski, patron kółek włościańskich, rozwinie taki* 
swoje zdanie w tym przedmiocie, bo nikt lepiej 
od niego znać nie może stosunków włościańskich

wiele znośniejszem niż panowanie partyi“ powie­
dział mi niedawno jeden z wybitnych republika­
nów, a zawsze nieprzyjazny cesarstwu. Daleko 
więc jesteśmy od tego pięknego orzeczenia p.

W  przewodnictwie koła nas; ?go poselskiego

w różnych okolicach, ich potrzeb, i niebezpie-jFreyeineta, źe chciałby stworzyć rzeczpospolitą, 
ezeństw. . . .  Iw którejby wszyscy Francuzi mogli znaleśó miej-

Syn następcy tronu niemieckiego zaręczył się I see. Jego pierwsze wystąpienia, jako prezes rady
m ożem y. L ecz  n ie P o lsk ę  ty lk o  dotyka ta Dła- «  parlamencie niemieckim zaszła zmiana: książę z księżniczką szleswicko-augusteaburską. Wy- ministrów, zdawały się to wskazywać; dziś prze- 

.. . . .¥  J  . „  v .  . F _ Roman Ozartnrvski Ełożvł nrar.vde^ttim TTotn i glada to na wielkanocna restvtnnvn *ał>nvn trnnn I m t .i ł  nn łnn

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
sra nr^eAlfldnwaVi i w n łt  rp lio-iln^B  t nmi" i Ro.man Czartoryski złożył prezydenturę. Koło gląda to na wielkanocną restytueyę zaboru tronu mazał on ten program. Zamiast zgody i jedności,

”8,10 “.a ł eS° miejsce prezesem posła Magdziń-ji kraju ojca narzeczonej. [wkrada się coraz większe rozdwojenie; a i ten,
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na pół rekn 
9 9  marek

na kwartał 
1 4  marek

na 1 miesiąc 
6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy

gracyj kościelnych. Współzawodniczą tn skiego, wiceprezesem hr. Stefana Żółtowskiego
kraje cywilizowane z temi, które barba- Lękamy si?, że to złożenie prze’-rodnictwa w kole
rzyństwo zewnętrznym tylko przykryły po-1 ?e str0Dy ks. Czartoryskiego jer tylko wstępnym
kostem, autokratyczne rządy z parlamen- t r ? ; e® P on iesien ia  się st łego do Galicyi, 

1 - 7 - ^ a byłaby to dla nas niepowetowana strata, bo

P a r y ż  21 marca.

kto za kulisami wszystkim kieruje, myli s ię , 
drąc, śe go ta walka nie zużyje. Ludzie polity­
czni długo sądzili, źe człowiek tej miary, jak  
Gambetta potrafi powstrzymać wszystkie żywioły

I
ebla-
jęcia
jatce
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. ”*■* it ~ "J1 !t„ .nvm tn1fi.aliKai.o1no „„„„„„ I" u] ia’'Jj  n> u im, H:*a oiw M B Biraiu, do j («.) „Precz z Jezuitami" oto hasło, które eią-| wrogie społecznemu’’porządkowi, że jego ambicyą
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie I iarny™ aespotyzmem l nitrailDeramą rzeczą- njy  prSy atanowasośsi zssad nie umiał pojedna- gle rozbrzmiewa po kawiarniach, na radach mini-1 jest stworzyć rzeczpospolitą konserwatywna i li- 
dawnej opaski drukowanej z adresem. Ipospolitą. W chwili, g d y  to piszemy,^ ty-Jwczością w formach towarzyskich i koleżeńskich jstrów, w dziennikach i w Izbie poselskiej. Intsr-jberalną. Sam on powiedział .podobno: La France

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do s*3ce zakonników niosących światło Wiary {lepiej jednoczyć w pracy publicznej różnorodne i pelaeya p. Devis była istną komedyą, odegraną I a besoin d’une demie UgitimiU. Ale na nieszczę- 
ostatniego dnia w miesiącu. i wiedzy jest zagrożonych we Francyi no-]^Lv”°*y polityczne; nikt ran też nie sprostał i z całą mise en scbie, bo i Gambetta, który od Iście, człowiek ten, który tak po dyktatorsku umie

_  . ) wem wvffnaniem a nrzvnaim nipi zataTem  Iw urodzonym darze przewodniczenia obradom, naj-1 kilku dni nieprzewodniezył obradom nad tary-1 rozkazywać innym, sam musi być posłusznym tym,
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  , . , ł ; ’ . ^ • • . j liczniejszym nawet zebraniom. Nis możemy się farai ełowemi, zssiadł na fotelu prezydyalaym. I którzy go wynieśli. W rozpoczętej walce używa

| udzielania nauki. A powód wyjęcia zakon- obr0ni6 p „ n eK U  źalowi) gdy  widrimy, źe oho! Chodziło głównie e to , aby dzisiejszemu minister- on półśrodków, ale tem niezadowolni nikogo ~!~ 
n  f, . mków z pod tych praw, jakich dowolnie j wiązki publiczne opuszczają ludzie zamożniejsi. [ stwu pozostawić wolne ręce w działaniu, i aby łbie zaś zgubić może.

każd”* zasu  M granicą ogłosżcns jest w tytule używają burzyciele i gorszyciele ludu, ko- którym łatwiej przychodzi spełniać takowe. Ale j uniknąć opozyeyi, dyskusyi nad tem, czy ustawy I Dziwne też, a raczej smutne dziś tak wswnę 
ego numeru. 'muniści i anarchiści, powód wygnania dziś za "Wielkopolska, traci, tyle Galieya zyskać Imające być przeciw Jezuitom zastosowane, mająltrzue jak i zewnętrzne położenie Francyi. Wobee

we Francyi jest ten sam jaki b y ł wczora j m0Że* ^ wa*PŻ * hr. Edward Raczyński naturali-1 rzeczywiście prawną podstawę. Dla tego interpe-1 sojuszu austro-niemieckiego, przy obecnie bardzo
' __ '  '•* I 7 f lW ft}  f llf l W  H ’f l l r a v i  • n i ’SlTSTlfl.lfiffllV  i o  f a m  n  n r o a  ! l a « v a  n w r n a  nioMWAK o  w n n fn  ł o  k n  w n ^ a n n  n  n  I t ta I*  I w o n n o A / in t r a k  n i n n i m l r n a l t  »  T> nł-Af AWA m i n n l 1.

w Niemczech 
zdana i rozkiełznanaK r a k ó w  %7 m a r c a .

zupoł- 
i urzędowem przy-

■ . . jl I   i  Y —   , — .-»  . r- , 1  — -  I , ,    — [.V— w u .n u , I JVvł —, vu j IŁ VMJ UVUin 1Ł1Ł Ł.J /Oospollt OJ, czy u
jralnych wola 1 duma człowieka, czy on sławi tej pracy, która jest podjętą tam, gdzie Izby, wywołana przez samych republikanów, po-1 którego z ministrów, aby podsłuchać rozmowy

---------- -■-------- —•--------!  : iŁ u llr n. n n« af • *  ła4U ł ^.,‘aiain.irał. -i. y, senacie, I obcych posłówpełne krytyki, nawet lekceważenia
o wychowa-1 dla obecnego rządu.

wolae ręce. I Ks. Orłów prawdopodobnie już; do Paryża nie
stych, kiedy d o k o ła  stołu  b iesiadnego e r o - 1T* °icuic ’ ua_luu’ ^8US‘;WU \ dobrze był spełnionym. W ie on dobrze, że podstawa prawna, na której I wróci, gdyż sprawą Hartmanna czuje się osob5ście
m ndJła  „ia rn d ,;no l e . Z * L  I czoość  ca łą  na new na zirnbe. h v le  16*1 nifetl Ti!wnriłrv»ino /I niwirnłÂ Ai w  IvilYITIfl ffZTtS *k W TT a i o _  1 cci n  n n l n s n  ■? onł knvił«A Lun &k a  Z nlnk« m • » ! / .  / al I »  TTT « JL «!«na pewną ZgUDę,̂  o y le je j  niati Egzamina dojrzałości w gimnazyaeh W. K się-jsię opiera, jest bardzo krucha i słaba, a właści-j dotkniętym. W  przeddzień wyjazdu uskarżał się

K r o i ’ n s f O t l l A  H 7  n r n l l  i  n w »  r e l r  n n o  I o f w a  I a t x i a i  war i i r m a  w f t ł r t i  ń r t r t >  Q r l  ł t r  r i l ł  A  A  l a i k  o n i A l i i  !  w i o  ś c i n a  V a i I A a  k ł a  J  l a l  L ł  J - ł - ^  J L *  T „ A 2 a  - a  - ł azo^tawiann^ tm^p^1roiiiar‘am!nn,"f n°K K I n ê wskazywał granic W woli i przykaza-18twa lepiej w tym roku wypadły, niż od lat wielu,! wie żadna. Nadto popełniono błąd wielki, iż I przyjaciołom, żeF reycinet postąpił sobie ze złą
P ,  . .  eJsca_ f,*a tycn, Btórycn I njacjj Bożych. Dla tego wszelka samowola I p ła szcza  od czasów kulturkampfu. który i na [wzięto się do Jezuitów, zanim naruszono i zre-lwiarą, a obiecawszy mu, że przesłucha umyślnie

r m  hrfl.Klrt W  n f t ł Y i n  I łfn F W T T  Tli I m >a « «■ « • a ■ a I ■? A»srlr W Anrlr ak 1 MA 11A7CAO Of f; ł/llł Iłł /> ń  nnrlr A ! ÂN*MAWAHA «%A nmni waw/B ma TT a! A A J  W I n, T) a1awa‘L..Ua. a »  a aL> I f a x m A
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_ _  J n i r i  frjT Y i ‘K i l '  A  1 ŁJł • j J J U Z ty  U l i .  U l a  L C g U  W t t i & c i i i a  o a l U U W U i a i .  ‘T v  ^  \  I f  u  v a u , lU T T ) a ł » u lW ł u o i u o o v u w  i  * I U - 1  Ył ia , i  u. u u i c o a w o i y  j « u . ,  p i  a i c o x u ^ i i .»  u m j a i u i o
a i i *  a DraKi:o w  uomu, Którzy me"hndzka ffdy dochodzi do sweffo szczy tu !^^  w i  na się miodzie ż szko- formowano po swej myśli sądy. Dzisiejsze sądylz Petersburga w tym eelu przysłanego Murawie-

zdołali do rodzinnego powrócić ogniska czy _bior ’ 6 /  :n(i vw;f1.ia1r,;„ w  J PanntvzmiV Idliwy wywarł wPływ,’ . W  ty”  ato.li roku bardzo francuskie mają jeszcze dawne tradycye słuszno- wa, nazajutrz odmówił przyjęcia go, nie podając 
z dalekiej podróży, czy  z  wojennej potrzeby. 7 ..  y .  e, w ae. poiyzmie l znRCTny zastęp młodzieży polskiej uznanym zo- ści i prawa, i nieprsystaną na eklektyzm pra-1 żadnych przyczyn. Nie tak rychło też zakończy
Zwyczaj ten w bliższych nas a sm ntnveh | 0Z,y W anar i > przedewszytkiem chce wy-j Stał za dojrzały do studyów akademickich, nie-jwniesy, polegający na tem, aby z pośród istnie I się bezkrólewie w ambasadzie rosyjskiej, gdyż ee- 

- v . ' J  I nrze(^ to z niuranizmn snnłfip,7np(rn p.n tp.n Ikt6r*v. iak ■mJ’r&dsav svn hr. Auerustar Cips:"czasach nabrał wvŻH7 eo-n in  h  ’ I Prze  ̂ to z organizmu społecznego, co ten I którzy, jak młodszy syn hr. Augusta Cieszków- fją^ych niegdyś ustaw i przepisów wybierać te, jsarz Aleksander i cały dwór petersburski bardzo
- - -  - •" 8. znaczenia, oo me-1 pjerwrjaste|j nadprzyrodzony utrzymuje, a I shiego, Z ssególnem odznaczeniem, zwalniającom które w danej chwili s ą  potrzebne, niezważająelsą obrażone uwolnieniem Hartmanna. "W Paryżu

1 m e by ło  rodziny, I J„;£L, —V • i ____  •_ ’ __ !od egzaminów ustnveb. !na nrzeeiwieństwa. iakie musza wskutek tesro wv !było w Polsce domu na przeciwieństwa, jakie muszą wskutek tego wy I stosunkowo przebywa dość znaczna liczba nihili-
którejby W rodzinnem kółku niebrakło naj- I W szkole realnej, której uczniowie rzadko skła-1 niknąć. Gdyby Jezuitów powołano przed kratki I stów, a w ostatnich dniach pobytu swego ks. Or-

, wyrwanych gdzieś na obczyznę u uuKanizmie z caią  m io ra .s ię  namięt- u aj% eg*amina dojrzałości, przechodząc z wyż- sądowe i trybunałom polecono odsądzać ich od Iłów bardzo był niepokojony ostrzeżeniami i wy-
lub zasłanych W dalekie a zimne krainy 1 °  Da ^ ’ 00 & z£ł bóstwo Chry- j szych klas do zawodów praktycznych, odznaczył! prawa nauczania i przebywania we Francyi, rządlrokami, które mu nasyłano. "Wskutek nawet jego
oi . a I onifflfl E USA owi Arnirm tVAmaAm own Anwnraf.olfl W  U .A lcalw n 8 wmuamua inw aniinme A aa  nABAiirAi a i a a  am i a a tt I mirnw a . maL amm *1 aa Ia Ia  m a mL a ̂  «am.i a

1 r 1 • pw i •fiuoiva uaupi^jxuuAUur UbiUYUiUjC , c* | _ o / . # -------
 V  w.charyzmie czy|«d^ = ^ - j y g

bliższych, wyrwanych 
m yjm zasłanych w daleaie a zimne Kramy.
yM i Stąd też dnie świąteczne w Polsce nabrały 
Ujjj rzewnego charakteru. Dziś już czasy wy- rJSCU ua uluoo
acińos ®^®dźtwa politycznego minęły, choć dość I r,,./, wad ziła reliwia rarwnm ? a  "i j  • w jl uuuauiu jji- iho|>oimh utiijmai Ujf-1 uuraomo, *.iurouy ta.lL jLrayoiąoa Iiieopjriłwiouu-1 puiLrewuyou iiu uuouein Jtonaunai
/4 mili jeszcze braci naszych na rozproszeniu W li i  , ,  , caryzmu. uzem ra aei- misyę od rządu z posady profesora za dumnie- wość i arbitralność we Francyi wywołać mogła, I nie ma miejsca dla Jezuitów......

“  ± L “ S „  p?li,yr - ej « t e  3 £ S k h -— —
U  wystarczyć , am .  J M  £ * * ? * . .  i -  ] .  R ^ - U d a ^ .

stusa. Isię świetnym popisem syn obywatela z Królestwa I przegrałby sprawę. A więc pozostaje jeden, jedy-1 wyraźnej prośby polioya dostała rozkaz rozcią-
u u* T\ • J. ' I  Ozem ta  deifikacya człow ieka, dość s p o i-1 Po,8feieS° Wodzyński. lny sposób: wypędzać Jezuitów drogą administra- lgnięcia szczególnej nad nim opieki. A więc w kra-

D18 rzewnego cnaraKteru. D z iś  ju ż  czasy w y- r. „ i  nótnoe i anvtnd dn do Profesor długoletni i zasłużony tegoż gimna- cyjną. Ale i tu są trudności, a pomijając już o-|ju , gdzie jest miejsce dla nihilistów rosyjskich i
-----------  . 1   irzeo  na pom oc i  sp y iac  ao  czego  0 0 -Lealnego W Poznaniu Dr Rzepecki otrzymał dy- burzenie, któreby tak krzycząca niesprawiedli- pokrewnych - »---------im duchem komunardów francuskich,

lliżiz.j 
i W.E. rekursu do trybunałów. Jest to zatem I

w którem się rząd obraca, bez wyj- j W i e d e ń  26 marca. W  drugim okresie po- 
śeia, chyba nowem i poprawnem wydaniem arty-j siedzeń bieżącej sesyi Rady państwa, tj. od dnia

i *i a
ner.
lekan

istadt).
adków.

przeto ,  ̂zanim zgromadzić Bię przyjdzieLjg Wyp row a^z;(? praw a i  wg’tepowa({ ~"a I kiego jest oparta na prostem'podejrzeniu.  ,  r . r- ---------------v . ----------------------------------v ------- , --------
przy  Swięconem łączącem społeczność naszą I „nr „ _ » ki i i ’ a • I ^  stosunkach kościelnych u nas wszystko po kułu 7go, który w senacie niemiałby więcej po-115 stycznia do dnia 23 marca, Izba wyższa od-
W chrseściańską rodzinę, wspomnieć 0 tveh L  t> ' j  .e. SZCZf , Szczęśliw ości - dawnemu: czytamy listy gończe ra duchownymi, wodzenia niż pierwszy. była posiedzeń 6, Izba poselska 30, delegaeya

! •  i ,7  . " . . .  _ •: bez Boffa. dość sn o irzeć  na Zne.hnn fen ............i .  1 a  1a . i . .  i a  a   ai___ u ___________ 1__-uj; o j . i. .  l U U Ł m ^ ,  W B U U I U I l i e C  O t y  C D  I K a »  j  ,  ,  .  ,  r t  i  I ----------- -----------------   -“ “ .t “ “ " j  p . w a c j .  .  .  . . .
miejscach próżnych W hierarchii dncho-l . &a ’ ao8C 8P°Jrzec na AacnOa ku nominacye nauczycieli protestantów do szkół po- Ale Gambetta i jego przyjaciele chcą konie |au&tryacka do wspólnych spraw monarchii 8 (od
wriei n aw p on  TTn&ninł fctA f | ^ f ancyi , która pokonana, strącona z dzie- czątkowych katolickich. Ze sprawozdania urzędo-1cznie wypędzić Jezuitów! Ukuto więc ealWnei n aszego  K nśeio ła  btA t  lA ia u u ji , m ura punouana, Nirącuua z uzie - 1  cząiKuwycn Katonesicn zje sprawozaama urzęao- 1  cznie wypęazic uezunowi ukuio więc eały pro-j początku sesyi zaś Izba wyższa odbyła posiedzeń
 s  , ® ’ Która zarazem  sta- j jowej w y ż y n y , n ieczuje sw ojego  upadku we? ° gimnazyum katolickiego w Poznaniu dowia- gram działania na pozór zręczny, ale w gruncie 119, Izba poselska 84, delegaeya 10). Czynią Izbie
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nowi zwierzchnictwo moralne narodu poi- |  coraz głebiei zapada w nrzeDaść gamP. dujeiny si?> źe w instytucie tym na 23 profesorów [bardzo naiwny. Wypędzać Jezuitów drogą admi-| poselskiej zarzuty, jakoby mało pracowała. Za-
r. P u  Ijest szesnastu obcokrajowców, po większej części J nistraeyjną, a zarazem układać się w Rzymie o [rzut to niesłuszny; w dwu odpowiednich okre-

. . [niekatolików, kiedy profesorowie katolicy i Polacy J to, aby Ojciec Sty sam wpłynął na zakon w tenjsaeh r. 1878 79 bowiem, które razem trwały je-
królu pierwsze w narodzie m iaf miejsce d o | °  memamy  czego zazdrościć potęż-| wegetować muszą przy gimnasyaęh małych mia- sposób, żeby go przynaglić do zamknięcia domów szeze nieco dłużej, bo od dnia 22 października

skiego. A więc najpierw zwróćmy nasze L(<jnza 
życzenia i wyrazy hołdu do tego, który poi W ;..
Prvmasa nnlakie J  " T|Uym, tym, co nas pokonali i tym, CO n a s  [Steczek, dokąd ich przeniesiono. Czytamy dalej Jedukacyjnych we Francyi i rozproszenia się. Pre-jdo dnia 8 kwietnia, Izba poselska odbyła tylko
hJo • ir i  ’ ! lanego purpurą nieratowali. Z pociechą i ufnością spiesz- jw tem sprawozdaniu, że do biblioteki glmnasyal-1 sesowi rady ministrów, osobiście bardzo przeci- 40 posiedzeń. Obecnie też posiedzenia bywają
Księcia Kościoła i  dzielącego z Namiesfni-j m v k 0 4 c;0) / w  nolsk ich  n rzenełn ion w h  nei zakuPiono v  ubiegłym roku 150 dzieł nie-Jwn emu wszelkiej religijnej wojnie, uśmiecha się [znacznie dłuższe niż kiedykolwi 'JLVUBU1U 1»  1 uzieiącego  z  m am iesim - jm y <j0 k o śc io łó w  nolsk ich  nrzeneln ionvch Inej zafcuPiono w Ubiegłym roku 1 5 0  dzieł nie- jwn emu wszelkiej religijnej wojnie, uśmiseiia sięjsnaeznie dłuższe niż kiedykolwiek daw iej. Trze-
kiem C hrystusow ym  schronienie w aty kań-1 i„AaTn : A .__fj „  mieekieh, a ani jednego polskiego Wobec podo- rola Guizota z 1845 r. Marzy on o powtórzeniu ba zaś nadto zważyć, że to nowa Izba, która po-
a K i a  t  i ___________________________ ,  , , ,  ludem i  wszystkiemi warstwami narodu. K t , ™ k  a  w n i . i o . T , i .  r «  v i a  J  f „ , J f a - a  w i j .  ~ a „ a a  . l .

«//  ̂o  < — o i r—  .

żei Im nhwioi. n k0^ ? ^ ^ .z z_woli B o -J g d z je gaśnie światło wiary i życie nad-I^L  ho nie zmienią całego aparstu biurokraty- josobliwie ciągłe wmawianie w siebie i w drugich,[że są liczebnie większe, niż dawniej, a stąd o- 
zej im powierzonych. Bodajby prędzej speł-1 przy r0(jZone że  człowiek i naród sam sie-1 ®zn8?°> przesiąkłego tradyeyą nienawiści i prze-[że Leon XIII to antyteza Piusa IX kierowanego brady komisyjne nad materyałem dla pełnej Izby
D l l  V  R i f t  1 P . h  7 ‘l 7 P . 7 A n i Q  o  n a i o f n w n w n  A  « ri o l n ź  A n  I  F .  *  .  * I  ś l n J A « , A » J n  « «  o . a 1 « 1 . J a  Z  1 - j . i . A U a L !  -  I   T a — -  ■— J - -    — -* -   * “ 'L -----------1L1—  l -    -  T  M * -  r  —  -------------  —eo polskie i katolickie. I przez Jezuitów, a więc ipso facto Jezuitom nie-1 nie tak szybko postępują. Jeśli zaś w owym za* 
P o lsk a , kolebk a w iary  w  naszym  narodzie • j  i- j l  • t>/ - , Z ,naJW1® . Ze  ̂ Do Wielkopolski sprowadzają ciągle urzędników [przyjazny, dodaje odwagi i nadziei wykonawcom | rzucie jest coś słuszności, wina spada na lewicę
„ r  _____  J niedoli dźwiera Bóa: w iernych, ze w  taiem * n a i d a i s z ^ h  HT(iwiru>vi n iem iflcV ifth . T f n k  ln .n . I n n lifv lr i  » a m łin tn w n k iA l n h c ia n n K ir  a rn h ió  * P a - I T * K v  a c a a fn  n n w n ln io a  a ia  m m a r ł n a  a tUjrzała niebawem powracających pasterzy I U!CUU11 uz Wtea wiernych, że w^tajem-jz najdalszych prowincyj niemieckish. I  tak lan- j polityki gambotówskiej. “Cheianoby zrobić z^Pa-JIzby, która często powołując s ię /  wprawdzie na 

i kapłanów do opuszczonego ludu. A jak-
że niewspomnieć o tych, do których n ie-|oifcty]ko wiekuistego, ale także

awem powracającyc pas erzy n j ( , y  gwego zmartwychwstania dał Zbawi- jdratem powiatu kościańskiego, przeważnie poi-ipisża prefekta francuskiego, któryby wykonał to,|słow a mowy tronowej o mądrem korzystaniu

* ■ « « * « • -  , - j w - k  i - ? - * .  • d t a t a d . h c . . — - " s e t  ■ = «  " " ........................................................................................................
sami nie mogą. Dziwne to zaślepienie! a [z czasu, nie stosuje się jednak do nich; tak np. 

t y c h j K -^ on y , może zdatny, inołe pełen najlepsiej J wkrótce przekona się rząd, jak się pomylił. | nigdy nie było w pierwszych czytaniach tak roz-
dojdzie nasze słowo, których powrotu z d a - l™ ? " "  J J i l l r i 1'; ale jakże moż) zoryentować się i korzystniej Ale już facia e*t alea i pomimo wszystkiego, | wleklyeh dyskusyj, jak obecnie je wszczyna la-
lekiego wygnania oczekiwać^^niepodobna. ^  | działać w tak wręcz odmiennych stosunkach? To [pomimo, że dziennik Gambeity zapowiada prawie j wica i w ogóle dyskusye trwąłyby co najmniej
jak ten niezłomnego hurtu Arc.vbiaknn w s r - l ,  hl8tprycznyćh, które przyczyną upad- oś podobnego, jak gdyby kogoś z marynarki jcodziennie, że prześladowanie religijne byłoby błę [ jeszcze raz tak długo, gdyby prawica nie korzy-

n  ■* ŁKŁ XXX by U 1 Ołi U U V* « i ” I la- ii «1 Ama /  A «aa . L *  aa aaa la a i. a 1 _ A L ---------- * _ * _1 _! _ TL I na.. Au. J a __ _____J  . 1________ 1 a -a_a 2 J  Am. a a lf t^ n  a! A aL n —! a X  aa *  -o. m Z aa J AMIA . 4  A 1 kna I Ka tnr nHAnnl.n O.AOO. L ala  * £  a j    ~T - -i .. Z  - a._ —__ a ̂niezłomnego hartu Arcybiskup war­
szawski i dwóch jego zastępców, jak biskupi 
wileński i źytomirski i tylu kapłanów, któ­
rych porwano przed laty w głąb Roayi za 
to, że zwiastowali dziś Zmartwychwstałego 
Zbawiciela świata, aby w ich miejsce na­
słać do krajów polskich innych apostołów,

ku narodów; tam w kościołach wiejskichJprzeniesiono do kawaleryi.
w starych świątyniach stolic naszych 

ii dziś naród polski śpiew tryuml 
Alleluja! Bóg zmartwychwstał.

dem, należy się obawiać rozwimęcia się kultur-[stała z sposobu zamknięcia dyskusyi, gdyjeszeze
Na 4go kwietnia zwołanym został sejm pro-1 kampfa we Francyi. Co z tego wyniknie w przed-j są szeregi zapisanych do głosu posłów z lewicy.

w znosi d ziś naród p o lsk i śp iew  tryum falny • I ^ neyona.lny’ Oprócz załatwienia spraw wszystkich [dzień osobliwie nowych wyborów? Trudno prze- j _ O ijiow ego roku w Izbie wyższej eo do esłon-
rj prowineyonalnych, sejm ten wezwanym

będzie do dania opinii w kwestyi ograniczenia 
rozporządsalności mniejszej włościańskiej posia­
dłości ziemskiej. Zapytano o to wszystkie sejmy. 
Poseł Henryk Szuman ma wystąpić w tej materyi

widzieć, lecz zawsre skonstatować można, źe bu-Jków Polaków nie zaszły żsdnę zmiany; w I«bie
dzi się tu coraz większe niezadowolenie w obozie | poselskiej zaś pp. M i e r o s z o w s k i  i K o n o p k a  
republikanckim przeciw stronnictwu, słusznie Ja  [złożyli mandaty.
k o  binarni  nazwanem, które dziś wszystkiem c-J Działalność Koła polskiego w pełnej Isbie stre- 
władnęło. „Panowanie jednego człowieka jest o [szcza się w datach następujących:

Część iitar aeko-artyetyczna.

RONIKA NIEDZIELNA.

. Niech tam sobie, jak kto chce zucha udaje 
1 pyszni się swoim rozumem, zawsze to niezbi- 
tym dla sceptyków argumentem pozostał do dnia 

~ d«8iejszego ów sławny dylemąt Paseal’a: jedne 
? dwojga, albo jest Bóg, albo go niema. Wszak 
jedno jak i drugie, przyznajecie sami, że się nie 
«a samem rozumowaniem udowodnić.

etza- n  ,
,osła- . Robrze więc. Skoro jedno nie jest prawdopo 
ściągu ~0"ni®j8zem od drugiego, a jedno czy drugie mus

A ktoby chciał rozumem wszystkiego dochodzić, 
I Zginie... i nie potrafi nigdy w to ugodzić.

ściągu j* "moJ8zem od drugiego, a jedno czy drugie musi 
t a i n e f v  08t»teeznie prawdą, nie pozostaje zatem
• ]®k BUUŚció nio KO lrto UC« • AAfn/t li

a - pra,wał|5 me poaostajo zatesm
isie. l& 8Puścić się na los szczęścia: eeino czy li- 
piseffll ?, .b® wyboru uwolnić się niepodobna. Cho- 
uade-1Z1 , ylao ,° ocenienie ryzyka. Jeżeli życie na 
liczką^T)^.111. Rwiecie jest tylko mrzonką, urojeniem 
-2-50) i y fantazyi, wierząc w n ie , cóż ryzyku-
BTI co •" '. Bo samo je(hn jak i drudzy, ci

Bam” 161/ ! ’! eonie mają wiary, w jedną i tę
.. 0„ otchłań nic' ści po śmierci zostaniemy wtrą- 

!’ /J™ więc wypadku, wierzyć lub nie wie
. c na jedno i to samo wychodzi. "Weźmy zaś

drugą alternatywę. Przypuśćmy na ehwilę, że to 
wszystko eo nam o tamtem życiu opowiadają mo­
głoby być prawdą; a nuż ?.. bo któż wie ? zaprze 
czyć temu dosadnie żaden z nas nie jest w sta-
nie; ręczyć, że tak nie jest, wszakże nikt nie po­
trafi. Chociażby to była nawet jedna tysiączna 
tylko szansa na dziewięćset dziewięćdziesiąt dzie- 
więć przeciwnych, jednakowoż eałkięm jej z ra­
chuby wypuścić sama przezorność nie pozwala. 
Jakaż więc dla grającego w tym drugim wypadku 
perspektywa? Ha! tu już rzecz ma się całkiem 
inaesij. Kto na tę kartę stawił, wygrywa na pe­
wno ; mało lub wiele, część tylko lub całe maksi- 

to od stawki zależy; ale zawsze wygrywa,mum,
a w każdym razie nie traci. Gdy tymczasem ten 
ca niestawił... nieehnoby się był tylko Ojcu Ja - 
kowskiemu, na której z ostatnich rekolekeyj przy­
słuchał, a ręczę, żeby się dłużej na tak straszne 
ryzyko nie narażał. Tam dopiero, na owych pię­
knych konfereneyach w kościele św. Barbary mo­
żna się było naocznie przekonać do jakiego sto­
pnia owo nieubłagane a nvź?  Pascal’a stało się, 
można bez przesady powiedzieć, prawdziwym no­
żem na gardle dla niepoprawnych biesiadników 
życia. Wielu ich tam było z tych, cośmy tej simy 
widzieli wychylających do dna bez trwogi czarę 
światowych rozkoszy, którzy w tym Wielkim Ty­
godniu przejęci nieudaną skruchą, przychodzili 
czerpać w ognistem słowie wymownego kazno- 
dziei-misyonarza pokrzepienia i zachęty do twar­
dej a mimo to z odwagą przedsięwziętej poprawy.

Nie mniej pocieszający widok musiały nieza­
wodnie przedstawiać konfereneye dla kobiet; nie­
stety naocznie stwierdzić nam tego faktu nie by­
ło dozwolonem, gdyż rekolekcye dla pań odby­
wały się w osobnych godzinach, pod przewodni­
ctwem znanego z wymowy b. rektora konwiktu 
w Tarnopolu, X. Kamieńskiego. Myśl tego roz­
działu na dwa, wprawdzie całkiem przyjaciel­
skie obozy, podało Towarzystwo Śge Wincentego 
a Paolo, w celu uniknienia zapewne, ażeby wspól­
ne zapoznanie się z obowiązkami ja ie na jedną 
jak i na drugą stronę przypadają nie przyczyniło 
się przypadkiem w następstwie do pomnożenia 
obustronnych wymagań. Myśl to zaiste natchnio­
na całkiem pokojową inteneyą, której intereso­
wani zwłaszcza nie mogliby bez niesprawiedli­
wości odmówić swego uznania.

Ale nie tylko z ambony przybywały nam w o- 
statnich czasach namowy do rozmyślania nad za­
gadkami wieczności; przynosiły je nam także i 
książki, bo przynosiła je przodewsiystkiem tak 
mało do nich w ogólności skora sama nawet 
Revue des deux Mondes z trzecim artykułem Klacz­
ki. W dalszym istotnie rozwoju wspaniałego te ­
matu, w tym, jeśli sie tak można wyrazić, trze­
cim akcie tragedyj Danta, autor Florenckich 
Pogadanek" wyłożywszy pojęcia genklnego wiesz­
cza o miłości, przystępuje teraz do punktu kul­
minacyjnego swojej nracy, do zbadania głębin 
z! których autor „Boskiej komedyj “ czerpał 
swoje religijne przekonania, na których opierał

i budował wiarę. Badanie to naprowadza go na­
turalnie do wyjaśnienia umysłowego stanu śre­
dniowiecznego spółeezeństwa, do określenia pojęć 
którym Dante dał w swoim poemacie najwyższy 
wyraz. A jakże tu jasno występuje różnica jaka 
między nami a dziećmi trzynastego wieku zacho­
dzi,  jak Bię tu wyraźnie odrysowuje przepaść, 
która nas od tych pokoleń w błogiej żyjących 
naiwności odgradza. One nietylkoby dylematu 
Pascal’a nie potrzebowały aleby się nim nawet 
niezawodnie zgorszyły. Bo średnie wieki, jak słu 
sznie tłomaczy p. Klaczko, posługiwały się rozu­
mem nie na to, aby objawieniu zaprzeczać, ani 
na to nawet, aby je k o n t r o l o w a ć ,  ale na to 
jedynie, aby je nowem światłem opromienić, u- 
widoeznić, i jaśniej ludziom przedstawić. Filozo­
fia żyła w jaknajiepszój zgodzie z religią, a w 
Arystotelesie upatrywano mistrza spekulaoyj dla 
tego, że uchodził za myśliciela usługującego wie­
rze. Dla Sgo Anzelma, jak i dla Sgo Tomasza 
jak i dla Danta, nauka była „najwyższą błf go- 
śeią duszy, oblubienicą Boga, jego siostrą i córką 
ukochaną" a to wszystko dla tego, źe nie była 
czem innera jak tylko gloryfikaeyą samego s ło-  
w a, ludzkim wyrazem prawdy udzielonej z nieba. 
„Nie bez tego wprawdzie, żeby scholastyka nie 
miała była niepewności swoich i niepokojów; że­
by nie znała była owych mąk i udręczeń, jakie 
towarzyszą zawsze bolesnemu porodowi myśli. Ale 
te niepewności samą swoją istotą jakże się różniły 
od nassyeh! One ani podstaw wiary ani nawet

fęrmy objawienia nie tykały; one niepokoiły bez­
senne noce myślicieli, ale zostawiały w pokoju 
sumienia. "Wtedy wierzono niezachwianie w do­
gmat, a jeżeli powątpiewano o czem, to tylko o 
umyśle, a raczej o zdolności osobistej posługiwa­
nia się nim. Dziś przeciwnie; sam tylko rozum 
zasługuje na wiarę a wiara podpada w wątpli­
wość. Między n i e p e w n o ś e i a m i  średnich wie­
ków, a p o w ą t p i e w a n i e m  dzisiejszem jest cała 
przepaść, jest ta sama odległość co między cre­
do quia absurdum  ojca kościoła, a cogito ergo sum  
ojca nowoczesnej spekulaoyj". Czyż nie możnaby 
przypuścić, źe to z jakiej uczonej kazalnicy wy­
głoszone słowa. Otóż prawie eały ten trzeci ar­
tykuł jest na tak wysoki kamertoa nastrojony. 
Powtayzam, bądź żywe, bądź pisane słowo, wszy­
stko się w tym tygodniu na to składać zdawało, 
aby myśl oderwać od ziemi i przenieść w sfery 
medjtacyj. A  do tego, jakby dla spotęgowania 
wrażenia, przybyła jeszcze dla tych/k tórzy po­
trafią znaleść w muzyce jedną z owych Dróg 
Ducha, o których mówi Cieszkowski, pomoc nie­
pospolitej wartości, Rosiniego „Stabat Matei". 
Nie masz chyba w żadnej literaturze nic bardziej 
przejmującego jak owe strofy barbarzyńską pisa­
ne łaciną z rymowanemi końcówkami, których 
rytmiczne a powtarzające się bezustannie konso­
nanse tak dziwne a niewypowiedzianie wielkie 
wywołują na słuchaczu wrażenie. Poznał się na 
sile tych strasznych, nieubłaganych końcówek au­
tor „Fausta", gdy je do modlitwy Małgorzaty za-
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Interpelacje wniesiono imieniem Koła dwie, a
mianowicie: poseł K r z e e z u n o w i c z  interpelo­
wał kierownika ministerstwa skarbu o wręcz sprze­
czne a ustawą, rozporządzenia w sprawie przy­
spieszenia prae około regulaeyi podatku grunto­
wego, na którą to interpelaeyę, wniesioną na po­
czątku okresu, dotychczas nie ma odpowiedzi; 
poseł S k r z y ń s k i  interpelował ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie tegorocznych powodzi 
w Galicjri, na którą to interpelaeyę wniesioną 
pod eoniec okresu, także nie ma jeszcze odpo­
wiedzi. (Razem w obu okresach eztery interpela- 
eye, dwie z odpowiedzią, dwie bez odpowiedzi).

Wniosek samoistny wyszedł z Koła jeden tyl­
ko, tj. pp. K a m i ń s k i e g o  i K o z ł o w s k i e g o  
w sprawie wybudowania w Galieyi linij kolejo­
wych Husiatyn-Stanisławów, Zagórz-Grybów i Ne­
wy Sącz-Ż/wiec. (Razem w obu okresach dwa 
wnioski samoistne).

Przemawiali: poseł C z a j k o w s k i  raz jeden 
jako mówca jeneralny w dyskusyi szczegółowe 
nad nowelą o regulaeyi podatku gruntowego; 
poseł D u n a j e w s k i  raz jeden jako sprawozda­
wca komisyi budżetowej do ustawy o drugiem 
prowiaoryum budżetowem i o wydaniu obligacy; 
ny 20 milionów renty złotej; poseł G r o c h o l ­
s k i  raz jeden w dyskusyi ogólnej nad nowelą o 
regulaeyi podatku gruntowego (kilka przemówień 
krótkich o sprawach formalnyoh pomijamy); poseł 
K o z ł o w s k i  razem 9 razy, mianowicie raz na 
uzasadnienie wymienionego powyżej wniosku o 
kolejach galicyjskich, dwa razy w d/Bkusyi ogól­
nej i sześć razy w dyskusyi szczegółowej jako 
sprawozdawca komisyi do ustawy o popieraniu 
budowy kolei drugorzędnych; poseł K r z e  o z  u- 
n o w i c z  9 razy; mianowicie trzy razy w dysku- 
syi ogólnej, sześć razy w dyskusyi szczegółowej 
nad nowelą o regulaeyi podatku gruntowego jako 
sprawozdawca komisyi, a następnie zrzekłszy się 
sprawozdania, w zwykłym charakterze poseł 
skim; poseł M a d e j s k i  4 razy, a to trzykrotnie 
w dyskusyi nad wnioskiem Łienbachera o zmia­
nach w instytucji funkoyonaryussów prokurator­
skich, raz w dyskusyi nad ustawą o zniesieniu 
legalizacji; poseł R a p o p o r t  2 razy, raz w dy­
skusyi ogólnej, drugi raz na uzasadnienie znanej 
reaolucyi po całej dyskusyi nad ustawą o ulgach 
podatkowych dla spółek pożyczkowych; poseł 
S m a r z e w s k i  raz jako sprawozdawca komisyi 
do ustawy o chwilowe® opuszczeniu herbu mo­
narchii na banknotach; poseł W e i g e l  raz jeden 
o wnioiku Łóblicha co do rozszerzenia nowelli 
przemysłowej w duchu rewizyi całej ustawy prze­
mysłowej (pomijamy krótkie przemówienie p. W ei­
gla jako_ przewodniczącego komisyi przemysłowej 
w odpowiedź na interpelaeyę Edlbachera o stanie 
prac tejże komisyi). Ogółem było 29 przemówień 
(razem zaś w obu okresach 47), w co nie liczy 
się krótkich przemówień pp. S p ł a w i ń s k i e g o ,  
R u c z k i  i S k a r ż e w s  k i e  go ,  jako sprawozda­
wców do rozlicznych petyeyj; nie liczy się także 
przemówień pp. M a u s n e r a  i S k r z y ń s k i e g o ,  
mianych w własnem imieniu.

W  okresie po nowym roku obie Izby ułatwiły 
się z ustawą o administracji Bośni i Hercego­
winy, z nowelą o regulaeyi podatku gruntowego, 
z ustawą o zaliczce półmilionowej dla Galieyi, 
z ustawą o drugiem prowizoryum budżetowem i 
wydaniu 20 milionów renty złotej, z ustawami o 
zaradzeniu nędzy po różnych krajach; z ustawą 
o zwolnieniu nowych budowli itp. od podatków; 
ssma Izba poselska skończyła obrady nad usta­
wami o zniesieniu legalizacji, o ulgach podatko­
wych dla spółek pożyczkowych, o zbudowaniu 
kolei Arulańskiej, o popieraniu budowy drugo­
rzędnych dróg żelaznych, nad wnioskiem Lienba- 

. chora o funkeyonaryuszaeh prokuratorskich (od­
rzucony go uporczywej walce); projekty i wnio­
ski mniejszej wagi pomijamy

Niezałatwione zupełnie pesoeta?/: budżet na 
rok 1880, projekty podatkowe (jeden cofnięty 
peses ssm rząd, mianowicie o zaprowadzeniu po­
datku uzupełniającego na r. 1880), projekt o za­
prowadzeniu taksy wojskowej, o uregulowaniu 
kongruy, nowela do ustawy przemysłowe! projekt 
ustawy prseciw lichwie, wniosek I ' - *kiegt o 
zmianie przepisów co do stempla i naieźytcsci 
skarbowych przy zmianach własności, wniosek 
Kamińskiego i Kozłowskiego o galicyjskich li­
niach kolejowych itd. it i.

— Arcyksiążę R u d o l f  powrócił onegdąj z Bm- 
kselli de Wiednia.

Nowoje Wremia podaje następujące szczegóły 
w sprawie, która w zeszłym roku wiele w Ro­
sji narobiła hałasu, o pannie Paraakowii Kaesce, 
która zabiła strzałem z rewolweru ucznia mo­
skiewskiego uniwersytetu Bajraszewskiego. Spra­
wie tej nadawano przedtem charakter polityczny, 
lecz teraz skierowano ją na drogę zwykłą krymi­
nalną. Panna Kaczka otrzymała tersi dniami 
z prokuratoryi moskiewskiej akt oskarżenia, tu­
dzież zawiadomienie, że proces jej będzie się od­
bywał w sądzie okręgowym mojkiewskim w po­

łowie kwietnia i że obrońcą pansy Kaczki będzis 
adwokat Plewako.

Szczegóły tej sprawy, jak się przedstawiają 
teraz, po odbytem już śledztwie, nie przestają 
być bardzo zagadkowemi.

Do mieszkania ucznia szkoły politechnicznej 
Hortyńskiego, d. 27 marca 1879 r. zgromadziła 
się młodzież płci obojej dla zabawy z powodu 
imienin gospodarza. Między gośćmi płci żeńskiej 
przybyła też 19-letnia panna Paraskowia Ka«»ko. 
w towarzystwie ucznia medycyny Bronisława Bsj- 
raszewskiego. Zapadł zmrok wieczorny. Całe to­
warzystwo zawodzi chórem rozmaite pieśni. Na­
stępnie panna Paraskowia, uproszona przez gości, 
zaczyna śpiewać solo jakieś romanzo, siedząc 
przeciw Bajroszewskiego. W  tern przerywa śpiew, 
powstaje z rdejsca i z wydobytego z kieszeni re­
wolweru strzela do Bajroszewskiego a bout por- 
tant w skroń. Nieszczęśliwy, śmiertelnie ranny, 
pada i tejże chwili kona.

Rozpoczęto śledztwo, która się ciągnie prawie 
rok, ponieważ przez czas długi nie można było 
skonstatować stanowczo stanu umysłu morder­
czyni. Ta kweatya zresztą pozostała i do dziś 
niezupełnie wyjaśnioną i ostatnie o niej słowo 
wyrzekną dopiero sędziowie przysięgli, po wysłu­
chaniu postępowania sądowego. Dr Derżawin, dy­
rektor szpitala dia chorych umysłowo, jest zdania, 
że Kaczka zastrzeliła Bajraszewskiego w przystępie 
obłąkania umysłu; doktorowie zaś: Rubirsziun, 
Bołygiński i Ketczer, także specjaliści, sądrą, że 
Kaczka nie była pozbawioną przytomności wcale 
i dopuściła się morderstwa rozmyślnie. To zda­
nie popiera i sama winowajczyni, twierdzi bo­
wiem, że znajduje się i znajdowała zawsze w nor 
malnym stanie umysłu. Samo zaś morderstwo 
Bajraszewskiego wyjaśnia tern, że miała romans 
z Bajraszewskim, który się jej sprzeniewierzył. 
Objaśnia dalej, że zdecydowała się na morder­
stwo już od dawna, ale zarazem pragnęła tajem- 

aby cokolwiek jej przeszkodziło w tym ra­nie
mkrse. Jakoż napisała była sama własnoręcznie 
list anonymowy do komendanta żandarmów 
s ostrzeżeniem, że Paraskowię Kaczkę należy za­
raz aresztować, jako bardzo niebespieczną pro­
pagatorkę nihilizmu. Zresztą i śledztwo zdaje 
się dowodzić, że Kaczka zabiła Bajraszewskiego 
w przystępie zazdrości miłosnej. O jej winie i lo­
sie sąd zawyrokuje.

kronika miejdeows i m grm lm m
27 marca.

Arcyksiążę Fryderyk wrdeił dzisiaj rano z Wie­
dnia do Krakowa.

— Marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzieki prze 
jechał dziś zrana przez Kraków z powrotem z Rzy­
mu. Pan marszałek miał osobne u Ojca Śgo Leo­
na XIII posłuchanie. Przez czas pobytu hr. Wodzi- 
ckiego w wiecznem mieście, Siemiradzki pracował 
codziennie nad jego portretem, który znacznie postą­
pił i ma być pod względem artystycznym pierwszo­
rzędnej wartości.

— Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz wyjechał dziś 
na dni kilka.

— W drugi dzień świąt przedstawioną będzie 
w tutejszym teatrze po raz pierwszy najnowsza ko- 
medya p. Bałuckiego 8 ąsiedzi, osnuta na agitacyi 
wyborczej w Galieyi.

— Komitet teatru amatorskiego na korzyść Powi- 
Ślan, dotkniętych wylewem wód, donosi, że pierwsza 
część przedstawienia d. 31 marca zostanie urozmai­
coną śpiewem znanej w naszem mieście amatorki pan­
ny Maryi Brzezińskiej.

—  We czwartek umarł tu Józef T e t m a j e r ,  ofi­
cer niegdyś wojsk polskich, członek-korespoadeat Aka­
demii Umiejętności, przeżywszy lat 76.

— We czwartek umarł Edward N i t s c h ,  właści­
ciel domu i zakładu złotniczego,

— Dziennik lllastrowany francuski Le Monde 
,!llustrś urn! wił » ostatnim swoim numerze z dtda 
20 marca rycinę iaiiusza Kossaka przedstawiającą 
w i d o f a zabawy loteryjnej w Sukiennicach oraz fcu- 
iif jaki f  , tej simy odbył u hr. Tarnowskich. Po­
dzielona na sześć części rycina ta podaje nasamprzód 
profil zewnętrzny Sukiennic od ultey Szewskiej, na­
stępnie salę ustrojoną w baldakin gdzie przyjmowano 
Arcyksiążąt; dalej chałupkę w której Księżna Zuzanna 
Czartoryska sprzedawała kwiaty, mleczarnię wiejską 
hr. Antoniowej Potockiej, a wreszcie gołębnik w któ­
rym p. Antoniewiezowa sprzedawała cygara. Srodko • 
wy kwadrat przedstawia tańczące pary poprzebiera­
nych krakowiaków i krakowianek defilujących przed 
gospodarzami. domu. Do togo dołączony dosyć obszer­
ny artykuł podający krótki rys o Sukiennicach i u 
rządzonej w tymże gmachu zabawie a tłumaczący 
w końcu pochodzenie knligu i czysto narodowy cha­
rakter tego tańca.

— Z powodu wzmianki naszej o śmierci Teodo- 
zego Piekarskiego w Warszawie otrzymujemy nastę­
pujące szczegóły z jego życia: Teodozy P i e k a r s k i  
o którego smutnej śmierci Czas wczoraj doniósł, był 
człowiekiem, którego nagły ubytek jest stratą i da 
się uczuć w calem społeczeństwie warszawskiem.

Gdy jako naczelnik kancelaryi gubernatora w Smo­
leńsku objął czynności wicegubernatora rozwinął na 
tern stanowisku działalność szeroką i pożyteczną. 
Była to w okresie 1860—63, do Smoleńska przypro­
wadzono setki młodzieży z Królestwa, której niewol- 
no było używać do robót w prywatnych damach, 
gdyż ten przywilej służył tylko pospopolitym zbro­
dniarzom z robót zaś publicznych rządowych niebyło 
żadnych. Młodzież ta trzymana w zamknięciu w o- 
kropnem była położeniu. Piekarski wymyślił wtedy 
zakładanie plantacyj i budowę kościoła katolickiego 
ze składek, które i od Rósyan nmiał obficie pozy­
skać i usposobić ich przychylnie dla wygnańców. 
Stworzył tym sposobem pracę, zarobek, ruch i świe­
że powietrze dla wygnańców. Opieka ta pochłonęła 
i cały jego własny majątek - ale był od wszyst­
kich bez wyjątku Polaków i Rosyan kochany i sza­
nowany. Przejeżdżała wtedy przez Smolońsk znana 
panna Bł udow,  lektorka carowej, a dowiedziawszy 
się o działalności Piekarskiego oskarżyła go i guber­
natora przed ministrem Wałnjewem, wskutek czego 
Piekarski do Petersburga do ministeryum dla unie­
szkodliwienia go przeniesiony został. Po kilku latach 
uzyskał przeniesienie do Warszawy na posadę star­
szego radcy izby kontrolnej. Jeżdżąc po kraju, 
gdyż pod jego kontrolą zostawały kasy powiatowe, 
pocztowe, telegraficzne, komory graniczne, zawięzywał 
bardzo liczne stosunki, za czem poszło, ża z wszel­
kiemu interesami wymagającemi poparcia u rządu do 
niego się udawano, którego nigdy nikomu nieodmó- 
wił — utrzymywał dziennik spraw i interesów cu­
dzych, których po kilkaset co tydzień załatwiał. Był 
to umysł żywy, temperament gorący, wrażliwy, serce 
najlepsze, jeden z tych, którzy wszystkich ludzi u- 
ważają za dobrych, i żle na tern wychodzą. W War­
szawie był u niego salon zebrań literackich, wydawał 
pisma ludowe pod pseudonimem Rola i Pasiecznik, 
on poruszał przeważnie sprawę jubileuszu Kraszew­
skiego, na który przybył do Krakowa. Tutaj mając 
mnóstwo i swoich i cudzych interesów, zwracając u- 
wagę na siebie już samą oryginalną fizyonomią wywo­
łał (jak zwykle bywa) podejrzenia, które go boleśnie 
dotknęły. Bardzo smutne wypadki domowe, uwięzie 
nie syna w Krakowie zawikłanego w procesie so 
cyalistów, podejrzenia owe, wszystko to razem znę­
kało człowieka, którego z powodu jego ruchliwości 
i rozrzucenia nieraz ludzie brali na żart. Pokazało 
się niestety, że tak nie było. Należy się spodziewać, 
że spółeczeństwo warszawskie, a zwłaszcza dzienni­
karstwo niezapomni o rodzinie człowieka, któremu 
setki ludzi wdzięczność są winne.

— W Tadaniach pod Kamionką Strnmiłową umarł 
d. 25 b. m. Tomasz B a r t m a ń s k i ,  pułkownik arty- 
leryi niegdyś wojsk polskich.

— W Dąbrowie górniczej w Królestwie Polskiem 
trwa od 23go lutego ogień w jednej z największych 
kopalń węgla w Korz Iowie, który powstał w skutku 
zajęcia się gazów.

— Z Poznania donoszą, że hr. Jan Działyński, 
zasłużony mecenas literatury i kontynuator pomni­
kowych wydawnictw kórnickich, podjętych przez 
ojca ś. p. Tytusa Działyńskiego, w tych dniach zo­
stał tknięty po drugi raz paraliżem. Również p. Bro­
nisław Dąbrowski w Winogórze, syn jenerała miał 
atak paralityczny. Zdaniem lekarzy w obu tych wy­
padkach życie chorych nie jest zagrożonem.

— W Petersburgu wykryto znów w urzędzie ceł 
lądowych oszustwa', w których brali udział wyżsi 
urzędnicy przy deklarowaniu towarów. Skarb miał 
ponieść straty milion rubli.

— Reichs Ąnzeiger ogłasza następujący reskrypt 
cesarski z d. 24 b. m. do kanclerza: „Radosnem prze­
jęty jestem uczuciem, widząc, jak powszechnie obcho­
dzony był uroczyście w ojczyźnie Niemieckiej dzień, 
w którym dane mi było rozpocząć nowy rok życia. 
Umiem zaiste cenić, że lud niemiecki złożył mi w tym 
dniu swoja hołjjy. Ze wszech stron dochodziły mię 
życzenia i obsypały mię pamiątkami. Widząc z zado­
woleniem, ile adresów i  pełnych czci wyrażeń drogą 
telegraficzną i na piśmie, ile darów poetycznych, ile 
utworów artystycznych i literackich, tudzież pięknych 
wieńców i pachnących bukietów złożono mi, uznaję 
z wewnętrzną radością, że cel tych przesyłek, aby 
mię w tym dniu w szczęśliwe wprawić usposobienie, 
osiągniętym został w najwyższym stopniu. Nie może 
każdy z tych przyjacielskich dawców oczekiwać ode- 
mnie szczególnego Wyrazu mojej wdzięczności, ale po­
śpieszam mystkim, którzy mi sympatycznemi pozdro­
wieniami osłodzili dzień moich urodzin, niniejszem 
% całego serca podziękować. Dla tego polecam Ci 
panie kanclerzu, abyś reskrypt ten natychmiast ogło­
sił14.

— Wiele wrzawy sprawiają w Londynie, jak pi­
szą do Oaz. kolońskuj, bliskie zaręczyny księżniczki 
Fryderyki Hanowerskiej z bar. Paweł - Rammingen; 
ale jest to związek serca. Cała familia Królewnej jest 
temu przeciwna i cały dwór angielski, oprócz samej 
królowej Wiktoryi. Nietylko ks Cumberland jako gło­
wa domu hanowerskiego i brat ks. Fryderyki stawia 
przeszkody temu związkowi, ale t»kże ks. Cambridge, 
u którego ona bawiła, bo ten wymówił jej nawet po­
byt. Książę Walii nadaremnie usiłował odwieść Kró­
lową od zezwolenia na to małżeństwo, lecz Królowa 
zaprosiła do siebie opuszczoną i dała jej mieszkanie 
w St.-James-palsce. Królowa przyrzekła dać bar. Ram­
mingen stopień w wojsku angielskim; księżniczka ma

tylko 3000 fant. sterl. rocznych dochodów, wypadnie 
jej przeto żyć bardzo Bkromnie i wyrzec się stosnn 
ków z familią swrją.

— Cesarzowa Eugenia odpłynęła d. 25 b. m. z Sou­
thampton na parowcu „German" do Af-yki dla zwie­
dzenia miejsca, gdzie syn jaj poległ. Towarzyszy jej 
margr. Bassano oraz dwie angielki, których synowie 
polegli w kraju Zulów. Cesarzowa zastanie tam krzyż 
kamienny postawiony z nakazu królowej Wiktoryi i 
na nim taki napis: „Krzyż ten postawiła królowa Wik- 
torya ku pamięci księcia Napoleona Eugeniusza Lu­
dwika Józefa, cesarzewicza, dla oznaczenia miejsca, 
gdzie tenże podczas rekonesansu z wojskiem angiel 
skiem, napadnięty został d 1 czerwca 1879 przez od 
dział Zulów i b-oniąc się od nieprzyjaciela, poległ"

—  Bandyci greccy w okolicach Saloniki, porwa­
wszy w zeszłym tygodniu w drodze angielskiego 
pułkownika Synge, zatrzymali go aż do złożenia żą­
danego przez nich okupu. Według depeszy ze Stam­
bułu ambasador Layard otrzymał wiadomość od kon­
sula angielskiego w Salonice, p. Blunta, iż pułkownik 
Synge napisał do niego list z zapewnieniem, że do­
znaje łagodnego traktowania ze strony bandytów 
Dalej donosi Synge, że hem t bandy, nazwiskiem 
Niko, oddalił się niewiadomo dokąd, wskutek czego 
rokowania o uwolnienie jeńca zostały chwilowo przer 
wane. — Według depeszy Koln. Żtg. ze Stambułu 
miał w okolicy Saloniki również porwanym być 
przez opryszków uczony grecki Dr Marullis, natnrsli- 
zowany Niemiec. Zbójcy żądają od niego okupu 100 
fantów sterlingów, zagrażając mu śmiercią, jeżeli tej 
sumy nie uiści.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Muk pięknych w Suk i e n n i c a c h  otwarte w&stetańt 
>d godziny lla j do 4ej próci poniedziałku,— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnia powssadafs 30 cmi.

— Dnia 25go marca piękna pogoda; termometr od 
—2"O doszedł do -f-12’0 0. Barometr zwolna opada;
0 gods. 7ej rano d. 27 stan jego był 745-3 miłłfan, 
termometru — 1-6 O. Wiatr wschodni.

—  W niedzielę dnia 28go marca: Wielkan. Zmar­
twychwstania Pańskiego; Sykst.; w poniedz. Wielk. 
29go: Eustazego op.; we wtorek 30go: Kwiryna m.

Dzieło p. t. Ustawy hipoteczne przetłumaczone i  
praktycznie objaśnione przez Józefa W a w e l  Loui s ,  
pojawiło się obecnie w drugiem znacznie pomnożonem 
wydaniu. Mieści ono w sobie wszystkie w zakresie 
prawa hipotecznego u nas obowiązujące ustawy i roz 
porządzenia, a w szczególności —  czego w pierwszem 
wydaniu nie było — także krajową ustawę o zakła­
daniu ksiąg hipotecznych w Galieyi wraz z cdnośne- 
mi rozporządzeniami. Każdy paragraf objaśniony jest 
praktycznie przez znanego autora, będącego u nas 
powagą w sprawach hipotecznych, p ócz tego przy­
toczone są i zestawione orzeczenia trybunałów. Wzory 
wykazów hipotecznych tndzież rejestr przedmiotowy
1 paragrafowy ułatwia wielce korzystanie z dzieła 
które jako vademecum ustaw hipotecznych, jedyre 
dotąd w literaturze prawa austryackiego, każdemu po 
lecić można.

— Świeżo opuścił prasę w Turczańskim Sw. M r- 
cinie w Górnych Węgrzech pierwszy zeszyt słowa­
ckich podań ludowych p. t. PrOstnftartdmie Sl^ven- 
skś Povesti uspnriadal a vydava Parni Dobsrir $1cv 
Zeszyt ten ozdobiony ryciną zawiera 10 gadek Indo­
wych z GómSrskiego, Liptowskiego i Małohonckieen: 
w nich przebija się nieugięty charakter a zarazem ła­
godne usposobienie Słowaków. Wartoby, aby ktoś 
zajął się przekładem tych baśni na język pol«ki.

Od Administrtm/i v Cmswm
Dla n i e s z c z ę ś l i w y c h  w ł o ś c i a n  d o t k n i ę ­

t ych  p o w o d z i ą  w pow. Tarnobrzeskim złożvli: 
L. Wężykowa 20 złr., B., X. D. Sulikowski po 5 złr.. 
F. J. 3 złr., C. C. z Cz., X. F. Smoleński po 2 złr.. 
składka dziatwy szkolnej z Czerwonego Prądnika 
1 złr. 50 c., W. D. z Cz. 1 złr.; razem 39 zir. 50 c., 
a z poprzednio wykazanemi 4288 złr. 92 c.

Sprawy szkolne.
O reorganizacji szkoły 8-klasowej żeńskiej 

w  K raków ’e.
(Dokończenie).

Tćj istotnćj potrzebie wykształcenia zdrowego 
odpowiada najwłaściwiój szkoła Wydziałowa żeń­
ska, bo w ciągu ośmioletmićj nauki daje uesenni 
com wykształcenie, które ją wywodzi po za gra­
nicę wykształcenia jakiego udziela sokoła ludo­
wa pospolita a daje zakres wiedzy zaokrąglonćj 
o tyle, iż czyni ja zdolną do pojmowania szczy­
tnego zadania życia ludzkiego i tego wysokiego 
stanowiska, które kobieta w rodzinie i społeczeń­
stwie  ̂ zająć powinna, a wreszcie uczy ścisłego 
spełnienia obowiązków stanu swojego.

Jeżeli nadto w myśl ogólnie uznanćj potrzeby 
zaprowadzone zostaną proponowane kursa facho­
we, wówczas szkoła Wydziałowa żeńska w swym 
zupełnym rozwoju odpowie wszechstronnie i wy­
czerpująco ważnemu swemu zadaniu i prsyspo-

stosować spróbował, a zwłaszcza, gdy dla wywo­
łania w niej najgłębszego wzruszenia kazał jej 
słuchać w kościele groźnego nad wszelki wyraz 
Dies Irae. I w rzeczy samej, takie wiersze, takie 
słowa, owe powracające monotonnie syllaby, pod­
trzymywano powolnym majestatem gregoryańskie- 
go śpiewu, to coś z czem nie by się porównać 
w żadnej nawet innej sztuce nie dało. Trzeba 
przyznać, że od tych słów do muzyki Rossiniego 
jest przepaść tak wielka, jak ta, która ośm czy 
dziewięć wieków od siebie rozłącza. Ma ona ni- 
byto zamiar rzucać tylko pod stopy świętego 
tekstu najwspanialsze fiorytury na jakie się może 
zdobyć geniusz włoskiego kompozytora, ale tym­
czasem zakrywa go i dusi pod stosami nagroma­
dzonych kwiatów.

Przypomina to owe wspaniałe, zlotem i kamie­
niami wysadzane szkatułki, w których przez gru­
be szkło ledwie dojrzeć można nieoszacowany 
szczątek jakiego świętego przedmiotu, ku którego 
przechowaniu tylko miała służyć misternie wyrze­
źbiona kasetka. Ktoś dowcipnie zauważył, że gdy­
by do tej muzyki dorobić odpowiednie libretto 
możnaby z tego ułożyć wspaniałą operę. I słu­
sznie. Charakteru ściśle religijnego, jak go zwła­
szcza na północy pojmujemy, szukać tu nie wypada, 
n ê jest on wybitniejszy jak w Wilhelmie Telu lub 
Mojżeszu, ale za to równie jak tam czasami pię­
kny, wyniosły, szlachetny. Formy w których ujęta 
jest boleść, rozpacz, błaganie, i wszelkie porusze­
nia duszy, chociaż nastrojem swoim nie odpowia­
dają całkiem naszym etycznym wymaganiom, nie

r*y społeczeństwu najpoiyteezniejszych członki, 
bo umiejących i chcących pracować.

Z porządku rzeczy uważam sobie za obowj, 
zsk sprostować niektóre uwagi dotyczące istniej. 
*ego stanu rsessy w szkoła tntejszćj a przez sg( 
nownego autora w artykule Czasu na wstępie wj 
mieuierym nieso mylnie podane.

Rzecaywilme uazęszcmją do klas niższych stk, 
ły tutejorój córki nawet najuboższyoh ndiieói 
w takiej proporcji s eórfcami sa«ożaiejs*«n,: 
jak to zwykle w szkoła publieznój bywa. Tei 
składa zamożniejsza ludność naszego miasta <J{ 
wód bardzo zdrowego pojmowania wartości sskj 
ły  publieznój. Do klss wyźssysh zaś posyła dzi< 
ci swoje najinteligentniejsza część ludności; p 
syłają^ bowiem swoje córki urzędnicy i wojskoi 
wysokich stopni, profesorowie uniwersytetu i ([ 
w stosunku udorzaiąeo pomyślnym. Na 70 *1 
uczennic klasy YII przypada 30 córek w łaś| 
cieli realności i kupców zamożniejszych, 6 córi 
rzemieślników i utrzymujących się z pracy rą 
4 córki obywateli ziemskich, 12 córek wysokii 
urzędników i lekarzy, a reszta córek urzędników 
nlżssyeh stopni i oficjalistów prywatnych. Z dj 
bkieh stron: z Poznańskiego, z Królestwa Koj1 
grosowego i z Galieyi posyłają rodzice córki swo 
jo tu na naukę, a niektórzy przywożą je tyli, 
raz na rok na egsssstn, aby świadectwo z tćj szkg 
ły otrzymały.

Z szanownym autorem rzeczonego artykuł] 
dla którego sposobu widzenia i przekonań man 
zresztą niezmiernie wiele szacunku, nie mógłbyt 
się i pod tym względem zgodzić, aby do istnie 
jącyeh już 8 k t  nauki przydać jeszcze 2 lata 
to bez iadaego wyraźnego celu i udowodniona 
potrzeby,

_ Gdyby nauka miała się stać zawodem kobiet; 
jneehajby sobie panienka jeszcze i dłużój na łj. 
wie szkolnej posiedziała na własną odpowiedział 
ncśó. Tego nie wzbrania się nikomu aosobaa. Ale 
postawienie tego zapatrywania się za zasadę ie 
względu aa potrzeby ogółu, uważałbym za bat-j 
dso Jiif fortunne. Po ośmioletnój nauce w szkoli 
publicznej, jeżeli się żadnój klasy nie powtarza, 
ło, znajdzie się według przepisów uczennic 
w 15 ty os roku życia, a nie rzadko się zdarza, 
że dopiero w 19tyac szkołę opuszcza. Jeatto ta. 
dy już pora, aby córka przy boku matki przyz, 
czsła się tśj mądrości i roztropności codziennego 
życia, którój nie nabędzie z książki ani ze ssko. 
ły, a bez którój stworzy sobie i rodsinie swój ży. 
wioł pełen licznych utrapień i nieszczęść. R odi 
na ze swemi lieznemi, drobnemi sprawami w sto 
sunku do rodzeństwa, krewnych, sług, przyjsci# 
domowych, gospodarstwa itd. krótko z całym za. 
kresem swych spraw drobnych a doniosłych, zo­
stanie dla kobiety zawsze akademią. Jeżeli zai 
wyjątkowa szczęśliwe położenie panienki i jój 
niepospolite rdolności zawiodą ją na drogę nau-; 
kawą, to nic jój nie przesskadsa poświęcać się 
naukom.

Nie rozbierając dłużój tój tak ważnój sprawj| 
dla braku miejsca, pozwolę sobie jeszcze i te wy 
tsowiedsieć, że pomysł przydawania dwóch hi 
nauki, uwsżsm za fatalny drogosksz do postę­
powania na tćj drodze, na którój chłopców jut 
tak daleko zaprowadzono, tj. ie  zmuszeni są u- 
'zyć się połowę swojego życia. Nauka W ogdb 
a zwłaszesa dla kobiety nie może być celem ży­
cia. chyba dla jednostek wyjątkowych.

Korisystam ze soosobn-śni, aby sprostować i 
to dosyć powszesbne mniemanie, że zadaniem 
szkoły Wyd isłowćj jest przygotowywanie uczen­
nic do sewina yuw nauczycielskiego. Szkoła Wy- 
Wałowa ź f ń k a  osa tak dobrze swój osobny cel 
jak i s wina^yurn nauczycielskie a nawet wcale* 
różny. M;1 e to przekonanie mogło powstać z po­
wodu, że wa^ygtkie uboższe uczennice, które jut 
I5ty rok życia koń ?ą przenoszą się tłumnie do 
seminar um nau zreMskiego, które jako szkoli 
zawodowa ot^i ra u n s d^t-d jedyne źródło pra­
cy i zarobku dl* kobi->t. Przyjmują się tam je­
dnakie uczennice i z V klasy, jeżeli obok dosta­
tecznego wieku, u asy nią zadość wymaganiom przy 
“gz-minle w&tęnny® przepisanym.

Wracając w końcu raz jeszcze do przedmiotu, 
otwarcie wypowiedzieć muszę, iż ludność nasn 
przywr t ła  wyglądać od reprezentacji miasta ini-; 
cysty wy ipr*odowania. ile rasy rozchodzi się o 
-prawy piękne i pożyteczne, dotyczące ogóh; 
t im większą należy mieć n ad z ie ję , że sprawi* 
rałożonia przy szkole Wydsiałowój żeńskiój kur­
sów fachowych, jako obcbodząsćj przedewszyst- 
kiem gminę, nie odmówi szanowna reprezentacji 
uwagi swój i cfiar. które niezawodnie bardso się 
opłacić mogą. Gdyby tylko piątą część fundu­
szów rozdawanych rok rocznie między żebrzą­
cych obrócono przez kilka lat na naukę pracy, 
możeby się stosunki ludnośti ubogiój stanowczo 
zmieniły, stosunki które z każdym rokiem stają 
się trudniejsze i bes wyjśaia, a których poprawy 
jedynie przez naukę pracy spodziewać się możn*

Kraków 25 marca 1880.
A. Oettlich, dyrektor ssk. 8-klas. żeńs.

mniej jednak są niesłychanie podniosłe i jeśli nie 
koniecznie kościelne to w każdym razie dworskie 
w njwyższym, ma się rozumieć, tego słowa zna­
czeniu. W każdym razie jest to arcydzieło, które­
gośmy tu w Krakowie nigdy jesze w podobnych 
warunkach nie słyszeli; jest to zatem nowalja 
za którą winniśmy być bardzo wdzięczni p. Nie­
dzielskiemu. Przy tych siłach muzykalnych, jakie- 
mi dotychczas miasto nasze rozporządza, zapro- 
dukowanie podobnego dzieła mogło być tylko re- 
zultatsm olbrzymiej pracy i niesłychanych zacho­
dów. A że ta praca uwieńczoną została pożądanym 
skutkiem, o tern mogła się przekonać wczoraj 
kilkotysięczna publiczność, która się przez kościół 
śtej Anny ku wieczorowi przesunęła. Niektóre u- 
atępy, jak „Inflammatus" a zwłaszcza końcowa 
fuga wykonane zostały z nadspodziewaną precyzyą 
ogniem i siłą. Była to dla spragnionych amato­
rów muzyki prawdziwa manna, która zaspokoi­
ła jedną z najważniejssych duchowych potrzeb 
w Wielkim Tygodniu

Gdy Danto, skończywszy nieśmiertelną swą po 
zaświatach pielgrzymkę, przechodził przez ulice 
Rave my, dzieci z przestrachem wołały, patrząc na 
wybladłe jego lica: „to ten, co z piekła powrócił." 
I tak spotkawszy się z niejednym poważniejszym 
niż zwykle wyrazem twarzy, widząc w niejednych 
oczach niezwykłe skupienie ducha, i w całych 
postawach ślady jakby obcowania z ezemś wyż- 
szem — mówiliśmy sobie: „on pewnie powraca 
z ćwiczeń duchownych."

Tydzień cały w abstrakcyjnych spędzony za­

jęciach, oddany wznioślejszym marzeniom, goty- 
ekiem niemal światłem opromieniał miasto nasze
i odrywał uwagę od nielicznych bieżących obja­
wów na polu artystycznego a nawet społecznego 
życia.

Rzadkie to są chwile, w których dusza ludzka, 
wolna od trosk codziennych i poziomych ztjęć 
wznieść się może lotem jaskółki w nieskończo­
ność błękitu, w jasności prawdy, w nadziemską 
harmonię objawienia. Rzadkie i tem pożądańsze 
są owe chwile walk wewnętrznych, skrytyoh za­
wsze, samobójczych często, z których dusze 
wychodzą wzmocnione lub w których resztę sił 
swych utracą.

Dość było jednego silne:o wstrząśnienia, by 
z rozwiązłego Montanisty zrobić olbrzyma ehrze- 
ściańskiego — a gdzie walka duchowa i zwycię­
stwo, tam imię śgo Augustyna wszystkim w pa­
mięci. Do najpatetyezniejszych dokumentów psy­
chologii ducha naieży owa słynna spowiedź filo­
zofa Jouffroy. — Całonocne rozmyślanie oparte 
na Kartezyuszowskim „myślę więc jestem" a za­
kończone godłem nowem „myślę bo chcę". I py- 
eha umysłu zwichnąwszy najszlachetniej-:ze zdol­
ności człowieka, zerwała serca węzły najdroższe. 
Któż bez rozrzewnienia mógł czytać Mussetowską 
„Ufność w Bogu", gdzie łzy dziecęoe, westchnie­
nia wdzięcznie się wiążą z zaklęciami zwątpiałej 
duszy.

Co do nas, cenimy zarówno wszystkie ducha 
poloty — wierzymy w konieczność burz, które 
spokój oddają —- lubimy przesilenia natury, które

nam wiosnę przynoszą.
Miłością^ i zwątpieniem rośnie duch człowieka, 

a ilekroć się z wyższem zetknie, powraca w życia 
utorowaną drogę, z horyzontem szerszym, z pier- 
sią_ zbolałą może, ale wolniejszą, z tem, tak ła­
dnie nazwanem mai du pays , za nieskończonością.

Ogłoszenie o nowo wystawionym obrazie kra­
kowskiego mistrza ściągało oczy przechodniów. 
Obraz mało dotąd znany a przedmiot tak jesaeze 
świeży i do najtkliwszych strun serca przemawia- 
jąey>— r°k 1863! 8unt lacrymae reru m !— Nie 
będzie przesady z naszej strony, jeśli powiemy, że 
niejednemu wychodzącemu z kościoła a pogrążo­
nemu w bolesne może rozmyślania, sam tytuł 
zdawał się być w tajemnym jakimś stosunku z od­
bytą dopiero co pokutą. Kwiaty męczeństwa na 
jednych rosną niwach — krzyżowe drogi się sty­
kają, a dla Polaka dziś jeszcze wiara i mił)ść 
ojczyzny w nierozerwalny splotły się wieniec. 
Gdv jedną wzmacnia—  druga z nowym blaskiem 
wykwita.

Psychologiczne momenta w życiu jednostek 
obserwowane sprawdzają się również w złożone® 
życiu narodów. I tu uaroksyzmy poprzedzają 
chwilę odbudowania lub epokę zupełnego roz­
stroju. Na tle obrazu ezerwonemi literami wypi 
sana data 1863, jest taką ehwilą fatalnie dzie­
jową, zawsze krwią lub grozą napiętnowaną, z któ 
rej narody wychodzą nie zawsze zwycięsko.

W  takim ducha nastroju oglądaliśmy obraz 
p. Matejki. Z góry czytelników uprzedzić musimy, 
że się w żaden, ani krytyczny, ani szczegółowy

rozbiór zagłębiać nie chcemy. Kronikarzowi ni« 
wolno z Michałem Aniołem zawołać: Anek’ io son 
pittore!

Przeto na kilku ogólnych uwagach poprzestać 
chcemy.

Zawiódłby się, ktoby w obrazie p. Matejki szu­
kał jakiejś hi story ozofieznej karty dziejów, lub 
doniosłej allegorvi, czegoś, na kształt tak zna­
nego obrazu Mullera „Les comdannes de la Ter- 
reur“ — zawiódłby się ten nawet, ktoby w ni® 
szukał płótna wykończonego, nacechowanego doj­
rzałością talentu, lub mistrzowstwem techniki. 
Nie.

Jako obraz historyczny jest on epizodyczny® 
tylko, jako dzieło sztuki szkicem, a wśród dziel 
p. Matejki jednem z pierwszych i początkowej jeg« 
maniery. Jako epizod nie wyklucza jednak treści 
alegorycznej, jako szkic powinien być oglądany® 
z daleka, a co do owego „e® ungue lennem", to 
niekłamana smętność, jakby opadłe ręce i nie­
moc wobec okropności prawdy, rozlane na * ałe® 
płótnie, zdradzają już przyszłego twórcę „Unii* 
i „Grfiuwaldu". Sama gama tonów, jakby na­
umyślnie przyćmiona i prawie za brunatną farb? 
sia wychodząca, na chęć żałobną wskazuje.

Rozpisywali się owego czasu krytycy francuscy
0 psychologicznym doborze barw, o tak zwany®-  
Szekspirowskim kolorycie Eugeniusza Delacrois
1 t. p. Taką to próbę chcieliśmy widzieć w obra­
zie p. Matejki z r. 1864, czy słusznie, nie na® 
tu wyrokować.
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NADESŁANE,

Od Igo stycznia 
do lOgo marca

Od lig o  do 20go 
marca 1879 r.

Od Igo stycznia] 
do lOgo marca

Stan wkładek dnia 31 stycznia
1881 roku w y n o s ił złr. 6,350,036 c. 76

Od 1 do d. 29go lutego 1880
złocono........................................   złr. 190,658 o. 65

Razem 6,540,695 c. 41 
zwrócono  ....................   zlr. 158,828 c. 31

Stan wkładek dnia 29go lutego 
1880 ro k u ..................................złr. 6,381,867 c. 10

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Klobukowski.

W i e d e ń  24 maroa.
Obligi długu państwa.

4 '/ , /  Renta p a p ie r o w a .........................
4 7 , /  Renta s r e b r n a ..............................
4 /  Renta złota . , . . • • • • • 
3V«9t Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4*  /  „ I860 „ 500 „ .
4/  ” ” I860 „ 100 ,  .

■ ” 1864 „ 100 „ .
” * 1864 „ 50 „ .

Losy C om o-R enten ....................
Obligi indemnizaeyjne.

Czeskie  ...........................1 0 / podat.
Bukowińskie . . • • • • »  »
G a lic y js k ie .............................   *
M o ra w s k ie ............................. » r
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z lą zk ie _ .............................   » »
S tyryjskie.................................. * »
Siedmiogrodzkie .  . . .  1  /  „
W ę g ie rs k ie .............................   »
Węgier, z klauz. 1867 . .  ̂ „
5 /  Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6 /  Renta węgierska z ł o t a ....................
4 7 / /  * .  » (z» Ostbahn.)

AJccye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

.  węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank _........................200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 ,  
Unionbank . . . . . . .  100 „
Yerkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez /
Alfóld-Fiume . . . .  200 8 5 /

Kurs pieniędzy i papierów publ
H r a k ń w  27 maroa.

Rabie papierowe rosyjskie za 100 n .  . . .  . 
Bubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . .  • •
Dukat w a ż n y ............................................................
20 frankówka . . . .  - ...................................
Imperyał ważny  ..............................
Srebro austryackie za 100 złr. .  ....................
Kupony srebrno płatne

Listy zastawne i  obligi.
0?U g a^” tademni°zacyfne galicyjskie, i 
4 /  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . \
— •  i .  <  i .  r p - m  ł r t u i f l r T ł  v m m u l r  /

Lwów 26 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5 /  Listy zast Tow. kred. ziem. .

5 /  * » " \  37'letnie
6 /  „ „ Banku hipot. gal. „
6 /  „ v * włościań. gal.
5 /  Obligi indem. gal. 1 0 / Podat. . 
6 /  „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 25 marca.
4 /  Listy zastawne H  seryi . .

kupon
5Z Listy zastawna nowe 1869 r.

kupon
4 /  Listy likwidacyjne

111 75112 25 
120 30121 -  
114 75115 25 
16 80| 17 20 

179 Y5jl80 25
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Podziękowanie.
W czasie pożaru, który w dniu 

25 b. m. zniszczył moją stodołę w 
Mogilanach, straż ogniowa z sąsied­
nich Świątnik przybywszy z sikaw­
kami, dobrze uorganizowaną i ener­
giczną obroną przyczyniła się do 
ugaszenia i zlokalizowania pożaru. 
Składam ninięjszem podziękowanie 
naczelnikowi gminy oraz wszystkim 
członkom straży ogniowej Świątnik 
za tę przysługę, niemniej żandar­
mom Kasprowi Belczykowi i An- 
dr ejowi Rybakowi za czynną pomoc 
i utrzymanie porządku. (993)

Mogilany, 26 marca 1880 f.
Józef Konopka.

  lesifl, kosciuszko i
PORTRETY NA KONIACH,

•ój w y k o n a n e  w d r u k u  a k w a r e l o w y m  z o r y g
J T L I U S K A  M & m m & M A ,

sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w większej jp| 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. [579-3-] W

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
_ P o iz a l iB j e n iy  z d o ln y  c l i  h o lp n r tc r ń w . ^

Najlepszy g ip s  naw ozow i/ z Pr. Szlązka, nailepsze odczyszczone nasien ie  
sosnow e i św ierkow e, b a rd zo  dob re  n asien ie  fra n c u sk ie j lu cern y  i 
o ry g in a ln e j s ty r y js k ie j  n a jle p sze j czerw on ej k o n iczyn y , o ile można 
jaknajlepiej oczyszczone, n asien ie  ly m o feu szu , ra jg r a s u  i am eryk . koń­
skiego zęba . nasienie wszelkich gatunków b u ra k ó w  p a s te w n y c h  i ślicznych 
jrawdziwych kw ed lin bu rsk ich  Im p e r ia l b u raków  cu krow ych  jak niemniej 
wszelkie inne n asion a  po ln e  i leśne są dobre i bardzo tanio do nabycia u pod- 
ńsanych.

RADA ZA WIADO W  CZA
Towarzystwa zaliczkowego w B i a ­
ł e j ,  Stowarzysz, zarejestr. z nieogr. 
poręką, zwołuje w myśl §§ 38 i 39 

statutu
Z w p p e  Ojdlne Z p is f a ie

do b óra Towarzystwa na dzień 4 kwie­
tnia r. b. o godz. 2 popołudniu. 

P o rzą d ek  d zien n y .
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 

r. 1879;
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i u- 

dzielenie absolutoryum Dyrekcyi;
3) Wniosek Rady zawiadowczej o podział

Hotel „fMdon 3 gold. Kronen*
w Wiedniu. Wiedeń, Wauptstrasse 13.

Hotel ten położony jest przy jednej z najpiękniejszych głównych ulic Wiednia, 
jlisko opery i Klinstlerhaus, Musikverein, akademii, Belwederu itd. Omnibusy i tram­

waje kursują we wszystkich kierunkach. Hotel jest całkiem nowo i wygodnie urzą­
dzony, piwnica i kuchnia wyborowa. Ceny tanie. (883 1 6)

zysku;
4) Wybór 3 członków rady zawiadowczej;
5) Wybór komisyi rewizyjnej na rok na­

stępny;
6) Zatwierdzenie wyboru członków Dyre 

kcyi; (991) 
Biała dnia 21 marca 1880.

J. Knihinicki prezes.
Ad. Schwalbe sekretarz,

Środek przeoiw
Dra H. Z erren era  A n t lm c r a lln n , o. k. przy 
wilej z chemicznej fabryki G u staw a Śch aileh - 
n» w Wiedniu, X. Bezirk, jest wedle długoletnich 
doświsd zeń i urzędowych prób najlepszym i n*j- 
pawuiejszym środkiem do wytępienia i usunięcia

domowego, tudsieź do obsuszenia wilgotnych 
dian i t. p. Prospektu i opis użycia darmo,

Skhd w KRAKOWIE u p. FRANCISZKA LE- 
NERTA. (968-1-10)

Uznane za najsilniejsze

k ą p i e l e  w a p l e n n o -  
i e l a z i ś t o - w ę g l t n o w e

tudzież

Kiiracya mleczna i
otwarte bjdą 9  m a j a  b . r.

kąpielach Cieplice
pod Weissldrchen

(stseya kolei Półnoonej) na M o r a w ie .  Zdrowy 
klimat karpaoki, dobra woda do pioia, powietrze 
leśne (ozonowe), wysokość n. p, m. 260 metrów. 
Względem mieszkań i sposobów leczenia daje naj­
chętniej objaśnianie zarządza (894 1 3)

Dr. med. &. Hadinger.

Na wieczną pamiątkę!
Tylko 3 zlr.

Portrety f  naturalnej wielkości

maluje podpisany po nadesłaniu fotografii 
najdokładniej i na j wi ern i e j  tylko za 
3 zlr. Z, t datek przy nadesłaniu portretu 
1 złr., reszta przy dostawie. Czas dostawy 
10 dni. (970-1-3)

P i n i a  V. Bodascta
w Wiedniu, 11., grosse Pfarrgasse 2. B  

dawniej Lowengasse.

Darmo i opłatnie
można uzyskać k i l k o ma  centami 
p i p  ZNACZNE WYGRANE W 
TERNO. Sposób poda tylko PRO­
FESOR MATEMATYKI RUDOLF 
ORLICE teraz właściciel dóbr i wójt 
w NEUHOFF pod Berlinem. (877) 

Na każde zapytanie odpowiada pro­
fesor Rudolf Orlice teraz Neuhoff pod 
Berlinem darmo i o płatnie i przesyła 
najnowszy wykaz wygranych w ter­
no d a r m o  i o p ł a t n i e .

SL- h ypbnt adwokaokl
kilkuletnią praktyką sądową i adwokac­

ką, poszukuje umieszczenia. Pośredniczy z 
grzeczności adwokat Dr. K, Kwiatkowski 

S t an i s ła wo wi e ,  do którego uprasza 
się oferty nadsyłać. (394-7-)

e> connaissant parfaitement toutes les bran­
ches de son ćtat et ayant ćtć restć long- 
temps dana les meilleures maisons du du- 
chó de Posen, cherche une place de bonne 
recommandation. S’adresser a Ledoux jar- 
dinier fi Iwno prfis de Kostrzyn par Posen 

(775 3-3)

W. 0. Mirseh & Saka w Opawie (Troppau)
h a n d e l  la irr to w n y  n a s io n  w Szlązku austr. 

Cenniki  na żądani e  darmo. (913-1-8)

law ralgie.
w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece

Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka, [121-60-J

P le ć . Jrdnym z głównych warunków piękności jrst pięk-a rłfć. *Jawefc umiej nię- 
knis ukształtowana oblicze mfź# nai raihwyaió. jeżeli pł*ć jego znajlsj»mr 
bsz skasy. Laez takie nsjregcl rjiejsza pięTniGć wfed? doniero z-staie 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodosistiej świeżości eerw 
i płci. — U bardzo znreznej lieshy r«ń znika wszelka nretensvs -ło pięk­
ności, j»ż*li jej płeć n'*z»chows. Celem zane^ri-nia sobie piękni-j świ ie" 
płci aż do późnei starości, należy używać b a l s a m u  b - z o z o w e g o  I .e n -  
s r te la  noDctnego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyeflnch w L nd ni», 
Rzspi, D*. Jflngera, Iłr. Rłudnitza, i używany aku;ecinie prm* hardro wi-!e 
lidzi. Ten ulubiony kosmet»k przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętnośei lub inne pr^cvnw . a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i cucha cera steje się znowu 
świeża i gkdką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co ro*inhi zwrócić 
uwagę szczególniej starwe psnie i meżezyź-d. Że oprócz » r a  I j - n g l c i a  
b a l s a m u  b n e z o w e g o  ni»istnicje żaden lersz? i pewniejszy środek 

do upiększenia i zachowani*, cery, uznah wszyscy, którzy go ztpotrzebowali. C -m  słoika zł*. 1 -50. 
D i nabyci* we LWOWIE u Z. RUCKER A aptek. (8T9 1-) ”■ ''**■

ŚWIEŻE NAPEŁNIENIE NATTTUAT.NETRIEDRICHSHALLSHIEJ
wody gor>ki(j we nsrystkich handlach wód mineralnych i sptekach.

„Skutek jej jest łagodniejsrym. tskfe przy dlcis’cm używaniu mn:ej raęcrĘoym, a zatem 
skuteczniejszym." TAJNY RADCA PROF. Dr. FRERICHS. Od dawna wypróbowana i co 
do swych znakomitych przymiotów uznana przez taj radców profesorów VIRCHOWA 
SPIEGELBERGA, FRIEDREICHA, v. BUHLA, y. NUSSBAUMA, KU8SMAULA SCAN- 
ZONIEGO i t. d. (770 1 2)

Friedrichshall pod Hi!dburgharś*n. C. OPPEL i SP.

Slnobtjol®, patrzcie 1 dziwcie się!

• f-4 UH0 8̂ ©t> 4-3

Przejęte od masy konkursowej pewnej zbankrutowanaj wielkiej fabryki Britannia sreb’a 
towary z Britannia srebra aprredawsny będą za bezen albo lepiej powiedziawszy zadarmo.

Za nadesłaniem należytośoi albo też za zaliczką O z l r .  OS m. otrzyma kiżdy następne 
przedmioty, 45 zztuk, za czwartą eręść rzscrywiBtej wartości, mianowieie:

6 doskonałych noży stołowych, trzonek z Britannia srebra z prawdziwym 
angielskim ostrz; m 

6 bardzo pięknych widelców, Britannia rrebra z j"dnej sztok5 
6 „ * łyż*k b » ciężkie
6 ,  „ łj żaczek „ „ nyjlspszsgo gatunku
6 b * sztućców - p  n »
1 bardzo piękna ciężka chochla z Britannia srebra
1 „ * ,  chochelka B »
6 angielskich filiźansk Victoria ślicznie cyzelowanych
2 piękne świeczniki stołowe salonowe 
1 sitko z Britannia srebra do herbaty
1 pieprzniozka lub na miałki cukier
2 śliczne puharki na jajka z Br tannia srebra 
1 tacka do kawy ,  *

4-3 OCO CDo -g 
13 *» -5* 3
WJ OO 3  ~ *

45 sztuk. Wszystkie te przedmioty zrobione są z najlepszego i najcięższego Britann'a erebrs, 
które nigdy nie ciernieje i n;e di się odróżnić od prawdziwego srebra nawet po 25 letn;em 
użyciu, z a  c o  a łę  p o r ę c z a .  Zwracam uwagę na muÓJtwn podziękowań otrzymanych, które 

od o<a’u do czwu ośmielę się podać do wi*d mości p-bliczn*j.
Kto zatem za swe pieniądze chce mieć towar porządny i trwały, d nie chołotg, 

niechaj się uda tylko do podpisanego.

I ś. M eH fen 9 Brittanniasilber-Agentur,
W ien, VI., M a ria h ilfe rs tra sse  46.

Z powodu rgromnego odbytu tych garniturów, poleca się jikuajszjbne zamówienia. 
W n ie o d p o w ie d n im  r a z ie  pieniądze chętnie będą zwrócone.

Wszelkie przybory itołowe ogłaszane przez inns firmy »ą n aślad ow an e. (966-1-6)

LUBLAŃSKIE LOSY.
TRZY CIĄGNIENIA ROCZNIE.

Główne wygr. ®łr. 35.000, 95.000, 9H.OO© Ud.
N a jm n ie jsza  w y g ra n a  30 z lr .  w . a.

Sprzedajemy je po cenie tylko

złr. 25 w pięciu ówierćroeznycłi spłatach po 5 złr.
Już po złożeniu pierwszej spłaty złe. 3  gra kupujący w pltrw- 

gzem ciągnieniu
3  k w le t n l i  1 8 8 0

tej przez Real-Credit-Bank emitowanej pożyczki loteryjnej.
Losy oryginalne po złr. 34.

Te bezwarunkową pewnością i doskonałym rozd dałem gry odznaczające 
się losy są do nabycia u podpisanej firmy (765-6-6)

WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES
w ie ., M B 1 C U 1  W ie.,

Wollzeile Nr. 13, Wollzeile Nr. 13,
tudzież we wszystkich większych kantorach bankowych i wymiany. 

Towarzygtwa loteryjne i inne korporacye otrzymają szczególne korzyści.

i

Un jardinier franęais,

katary i Su 
9 ustępują po użyciu! 

R u r e k  I .e v a s s c u r a , aptekarza,! 
Rue de la M o n n a i e ,  23 fi P a r i s . f 
Skład w głównych aptekach. (122 57) [

W szelkie
c ierp ien ia
nerw ow e

lifrodiairedfi
16,«RR tr
M*c!«d lioty Mi

ELIXIR
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

I POY/RACAJĄCY SIŁY 
Z aw ierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zaiecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo- 

śieihonemti trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, eto.
W PARYŻU. 22 *  19, ULICA DROUOT.

w krikowle
Tr»ue

GoUchow*'
tuosyóisklego i Redyk#, w Czerniowcach, u 
**kiego: w Poznaniu, u Dokt. Minkiewiez#.

5Y* L ł o w i s  u pana Kaliksta Krzyżanowskiego
bok Brygidek. (128-23 )A

l e i  b ó l u
ł  Ttes w a łn y k lw s a ln .

bez lekarstw przaBzkadzająoyoh traw ien iu  
tudzież bez chorób  n astęp n ych  i przer­
wania za tru d n ien ia  wyleczą według zu­
p e łn i o now ój m etod y , doświadozonój 

w niezlic;liczonych wypadkach
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w i ] ,

: ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzotak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s ta r z a łe , n a tu ra ln ie  g r u n t o w n i e  i 

(9126)  s z y b k o
p r U r .  H a r t m a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stad!, Seilergassi 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, up ławy,  &W  o r f a ł i l e n le  n ę . -  
1«S©, b ez  w y rz y n a n ia  i bez wypalania 
h l ł ę  i  w r z o d y  w u e l h l e g o  r o d ie -  
J w. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l eka r­
s twa na żądanie n a t y c h m ia s t  przesyła.

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych C A M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za

granioznyoh od lat 30-tu zawsze z wielkiem po1 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro 

.......................ek i moj sięślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab;; 
nisuiłki Cauvaina znajdowały sie we flakonikachpigułki Cauvaina znajdowały się 
włożonych w-pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
ój pigułce znajdował się napiB C a .v a l n .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. !123 60

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanów 
skiego. — w Poznaniu w aptece Dra Mackiewi­
cza, ~  w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Frań 
kosa, — w Czernioweaoh w aptooa p. Golichow- 
Ikiego.

n
n a  doch ód  Tow. dobrocz. kob ie t
7j 3 wyprawami ślubu emi
ja k o  g lów n em i w y g ra n e m i i  6 0 0  
poboczn em i w yg ra n em i t y l k o  
p rze d m io ta m i s r e b r n e m i, 1 0 0  
zeg a rk a m i kotw icow em i i  cy lin -  

dro w em i i t. p.

Der Bazar
26. Jahrgang. Preis vierteljahrlich ftir 12 

reich illustrirte Nummern incl. der 
colorirten Modenbilder

2ł/s Mark (in Oesterreich nach Cours).
Bestellungen auf diese beliebte und welt- 
verbreitete M o d e n z e i t u n g  nehmen alle 
Buchhandlungen und PostSmter entgegen. 

(836-2-3)

m m  mmm  raczenia
anemii, wycieńczenia« słabości systemu nerwowego, chorób 
1 Kobiecych, brahn regularności odpływów miesięcznych, wad 
•ercowych i mnóstwa chorób poelsodxaeych z niedostatku i

zepsucia krwi, za po mocą

Dra ADDIN30N

1 H10PŁI 0DRADZAI40Y0B
Dra SAMUELA THOMPSON.

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o
i t r/  . , . „ ,   IrtAr-a m-Alinniik bnzskntp.oznio le-tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le­

karstw żelazistyeh lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz  ̂metody
«ft«An«nA vv.rvo.lo. ł!n COTYT Ałindi?! Aeczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile rasy chodzi o przywrócenie 

równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywio­
łów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, siły powracają 1 chory wraca do zdrowia i normal­
nego życia.

W Pary tu Avenue d'Antin, 12.
W Krakowi e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach  

w aptece p. Golichowskiego. (126-40-)

>•

S Y R O P
C H I N Y  i Z E L A Z A

O I& IM A lJliT  e t  C ie , Aptekarzy w Paryża,
8, ulica Vivienne.

Jest te Mjsłlnlajszy środek tonlozny, ]#U posted# sztuk# Ick»rsk», wzmacnte wycz*cp*o«
irgsni.Trayt zasil# krew zubcistą. Zalecany przez nłjznakomitszyoh lekarzy, skutkuje prze­
ciw blaksczee, wycieńczeniu, nisreguUrnoici periodycznych odpływdw. zapobiega tym

Przykłada
przepisujegwałtownym

się do ro zw oi-.  .. .
3i<; dzieciom lymfatyczuym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną.

Dla uniknięcia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franeuzkl 
koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1813, marka fabryczna t podpis
GR1MAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. __

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

GICHTFLUID
m m Z  J 0 H . K W 8 Z D A

K.K. HOFLIEFERANT.

m P lpf gośćcowy
F r a n c liz k a  J a n a  K w lz d y

c. nadwornego dostawcy.
0|d d a w n y c h  l a t  w y p r ó b o w a n y  j a k o  w y b o r n y  ś r o d e k

i • p rze c iw  gośćcow i i  reu m n tg zm o w i,
n ośc i m ięśn i i  ścięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzyg n iec ien io m ,

zw ich n ięc io m , sz fyw-

es - n ieczu ln ści sk ó ry , n astęp n ie  w  częściow ych  k u rczach  (k u r  
-  ® czach  ły d e k ) ,  bó lach  n e rw o w y c h . spu ch n ien iach  po tcsla

u ją c y c h  z  d łu g o trw a ły c h  opa sa n ia ch , szczeg ó ln ie j ta k ie  d o  
-  'w zm ocnien ia  p r ze d  i  do  p rzy w ró c e n ia  s i l  p o  w ielk ich  tru -

Pierwsza wprawa ślubna
sk ła d a  się ze  1 0 0  p rzed m io tó w , 

u p osażon a  d a r a m i C esarza.
o 50 ot.

rotsyła tylko ; za, prteisajem pocztowym i 25 o. z# 
p< r o i  w w  ż wygranych (za 5 złr. 11 tzfc. losów) 

k a n c e la ry a  T o w a rzys tw a  /., 
G rash ofgasse  4  w  W iedniu .

Prsy zamów'eu:n Kajtaniej 5 losów odpsd* o- 
płat,* e# norto i wykaz (514-7-121

dach ,^długich  m a rsza ch  i  t. p . ,  fu dziez  w  p o d e sz łe j s ta ro śc i w  nad-
chodzacem  osłab ien iu .

-Ui.

« lego  K r ó l. M o ś e
ffirńl duński t ole.ał swemu ądjutantowi donieść fłbrytantowi 
p. Jannwl HntTowI, że bsrdio wysoko ceni wartość 
jeno wyciąga słodowego. „R przyjemnością, tak 
opiewa królewskie oświadczenie, spostrzegłem działalność 
leczniczą wyciąga głodowego Hoffs da mnie i  na 

kilku ehorobach mojej rodziny.**

Do e. k. nadwor. dostawcy niemal wszystkich panujących w Europie
p. J a n a  H o ffa ,

o, k. radcy, posiadacza Gotego krzyż# zasługi z koroną, kawalera 
znacznych pruskich i niemieokioh orderów,

W ien, S la d t, G raben , B r& unerstrasse 8. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE: pp K Czernicki, A. 

W DROHOBYCZU p. L. D brzynlecki aptek.; w NOWYM SĄCZU

z g ę s z c z o n y  w y c ią g  s ło d o w y

P o d z ię k o  w»hVe.

55 razy odznaczony od dostojnych osób,

IMoMl słodowi i en win siodove.

Szanowny PaDie!
Cierpię już od dłuższego czasu na nieżyt oskrzeli. 

Lekarz mój p. profesor Dr. Schnitzler, polecił mi Pańskie 
Jana Hoffa piwo zdrowia z wyciągu słodowego. Niniej 
szem zeznaję, źe Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z 
wyciągu słodowego szybko mi pomogło.

Proszę o przysłanie 28 flaszek piwa słodowego i 10 
woreczków cukierków słodowych. (779-2-6)

Z szacunkiem 
Wiedeń. M ik o ła j N . P o p p a , słuch, medyc

Dyfski. W. Eedtk, E. Stockmar, J. Trauczyński, X. Wiszniewski, Edward Kadler apt., W. Fanz, J. Janiga, St. Markiewics, kupcy; 
p. R Jakub weki; w RZESZO WIS p. J. Bohsdtter i Spółka; w TARNOWIE pp. W. Mdldn*r i Spoi kup, E. Rank apt

f  o s y  k o m u n a l n e  f f ^ o s y  k r e d y t o w e
« “  złr. 9  i stempel. złr. 4 J/2 i stempel.

Oba r a z e m  t y lk o  złr. 6 V4 i stempel. “S B
GŁÓWNA WYGRANA

Kir. 400*000!
CIĄGNIENIE już 1 KWIETNIA!

D . 9  s ty c z n ia  w y c ią g n ię to  s l ó w n ą  w y g r a n ą  
lo s ó w  k o m u n a ln y  c l i  z l r .  5 0 ,0 0 0  na wydaną p r z e z
__________________ n a s  p r o m e sę . ______________

BRjT nur 
f f l B B .W®as*®is*s> Wa>. 48

WeolbIerg®*eliAit der AinM&rtk-s.tioi 4mmWmM€WM% 1 (778-4 4)

Ch, Cohn.
E*;sp«Tyć*a nie meże s ę odbyć %% c*łą zilicskę.

W nur
w  1 1 : ar,

W ®Sls®2I® Bfff. >».

Osoionkami Drukarni 8CZASU“. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jóssf Łakocirnh,

Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach: 
w K r a k o w ie  u Ant. Dylskiego i M. Jawornickiego, we L w o w ie  

n Piotra Mikolascha, w T a r n o p o lu  u F. Jamrogiewicza.
G łłó w n y  s k ł a d  u tr z y m u je  F r a n c is z e k  J a n  K w iz d a ,  

c . k . n a d w o r n y  d o s ta w c a " !  a p te k a r z  o b w o d o w y
w  K o r n e u b u r g u .

Ce na  f l a s z k i  1 złr. w. a.
Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i  miasteczkach krajów 
koronnych składy, które od czasu do czasu ogłaszane bywają w dziennikach 
na prowincyi. (644-5-10)
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